: Siedlali, 


Nr. 99. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPLATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy leż 
na prowincji i w cndej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie zlr. ?. kwartalnie złe. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa. złr. 3.30) 
Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłałę przyjmujemy t ylko na cały miesiąc. 
u eamiejscowa winna się kończyć wie w środku 
lece g końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztujo 10 ct, 


| mame zn i RAWA RR R URO 


Lwów, dnia 29. kwietnia. 


Wspólne konferencja ministerjal- 
ne ukończyły się wczoraj o godzinie 2. popołudniu. 
Ministrowie węgierscy wieczorem odjechali do 
Budapesztu Delegacje będą zwołane na 4. 
czerwca. 

Według Wien. Reichscorr. przedłożono z pry- 
watnaj strony ministerstwu skarbu projekt opo- 
datkowania galicyjskiego wosku ziem- 
nego. Nałożony w wysokości 10 zł, czyniłby ten 
podatek 11/4 miliona rocznie. 


76 Szlązka pruskiego piszą do Kraju: 
Wychodźtwo na robotę do Saksonii i ir- 
nych krajów przybiera rozmiary ogromne, wzma- 
gając równolegle niepokoj właścicieli wsi i 
dzierżawców. Landraci dwóch powiatów już wyda- 
li rozporządzenia, że każdy wychodźca powinien 
opłacić stempel paszportowy, mieć pozwolenie na 
Wychodźtwo od swojej żony, oraz wykazać się 
potrzebną na podróż kwotą. 

Wobec agitacyj socjalistów za obchodem uro- 
czystym d. 1. maja, wystąpiło między innemi i 
nowozałożone pismo Praca, organ związku robo- 
tników ku wzajemnej pomocy. Powiada ono, że 
Górny Szlązk nie jest socjalistą, że nie myśli 
obchodzić 1. maja, że mu wystarcza calkiem ob- 
chód św. Barbary, patronki górników i św. Florja- 
na, patrona hutników. Z ogólnego stanowiska ruch 
socjalistyczny budzić zaczyna refleksje zbawienne. 
Administracje większych kopalni zaczynają się 
krzątać około dobra robotników; dla żonatych bu- 
dować zumierzają domy mieszkalne i wydzierża- 
wiać je będą po niskiej cenie. Dbać także chcą o 
młodzież góruiczą, mianowicie o t. zw. szleperów, 
przez urządzanie dla nich lokalów do spania i 
dostarczania im zarazem po nizkich cenach strawy 
dziennej, 


Z Nowym rokiem ujrzeliśmy kilka pociesza- 
Jcych objawów na naszej niwie, Tak np. urzą- 
dzano tu i owdzie teatry amatorskie. W Ra- 
ciborzu cieszyły się niomałem uznaniem Lud oko- 
liczny gromadnie aa? na przedstawienia i 
zaledwie pomieścić się mógł w lokalu. 

W Bytomiu zawiązało się Towarzystwo 
przemysłowe; mające na celu pouczać się wza- 
jemnie przez wykłady z dziedziny technicznej. To- 
warzystwo pragnie zarazem uprawiać Śpiew pol- 


ski į deklamacje. 


Berliner Tagcbutt pi pisze: „Aby dla pol- 
Skich okolie (zaboru pruskiego) pozy- 
skać potrzebną ilość niemieckch nauczycieli 
elementarnych, płacono w ostatnich łatach nau- 
czycielom, którzy z innych dzielnie tam się prze- 
roczny dodatek w kwocie 300 marek. 
Nierówność pensji, jaka przez to powstała pomię- 

Ży starszymi nauczycielami, którzy już tam byli 
instytucwani, a tymi, którzy przybyli zkądinnąd, 
wywołała, jak minister Głossler w jednem z now- 
szych rozporządzeń zaznacza, pewne niezadowo- 
lenie w sferach starszych niemieckich nauczy- 
cieli tych okolic. Minister rozporządza przeto, 
że owe dodatki mają być w przyszłości tylko 
w takim razie przyrzekune, jeżeli poprzednie po- 
starano się wyraźnie o zezwoleuie ministerjalne, 
Zarazem wyznaczono odnośnym rejencjom pewną 
kwotę na udzielanie jednorazowych dodatków 
w wysokości 200 do 300 marek starszym, około 


niemiockiego wykładu (!) debrze zasłużonym na- 


mep an niesione w ten sposób premie za 
nauczyeiel ie, przez których udzielanie młodsi 
pobierali e Bapływowi często znacznie wyższe 
NT > 16, nniżali doświadczeni nauczyciele 
a prowadócy | onie TAS do pożądanego celu. 
jednorazowa datki 4 
slety tak samo niebezpieczna, S s4 nie 
> 0 tosnuki 
naprawione tylko Za pomocą organicznej sk. a 
pensy) nauczycielskich, nie zaś za pomoca takich 
wyjątkowych i nierówno działających dodatków“, 


Rosyjskie ministerstwo skarbu w porozumie- 
niu z ministerstwem spraw wewnętrznych przed- 
sięwzieło gruntowną rewizję systemu podat- 
państwowych 


ków w Królestwie. 


KONKURS. 


Obrazek malowany w słońcu. 


(Ciąg dalszy.) 


— Jeżeli pan musz głowę z dobrego tonu, 
to; czegoż pan więcej cheesz ? — rzekła urażona. 
— Ależ, na Boga, to nie jest dobry ton 


filisterski, lecz głowa trzymana w dobrym tonie. 
Czy mnie pani rozumie, Przecie% to jasne. 
— 0 cóż pana chodzi ? 


— 0 co mi chod h , 
nie obrazi ? odzi? Czy tylko się pani 

Ę Czy mnie pan 

ToN pan ma za obraźliwą ? 


rad panią „mieć za anielską istotę. 


my, Artyści, prze 
praszam, m 
i ślepi, niż nie widzimy, alarze, jestesmy glusi 


a słońcu — 
przer 
— Pani jesteś wego dig 
numeru dotąd nie spotkałem 
— Jakim jestem nume 
rem ? 
— Czyż ja pPowiedziałom, numer? Nie wierz 


pani, Co pani moża mieć 
O inną kwestję tu chodzi wspólnego z numerem. 


— Powiedzżę pan nareszcie. 
— Czy pani wierzy, żę ja najlepsze ciało 


traktuję jako akt, kolory jak 
ni Boga, zrozumże mnie 7 Plamy. Bój się pa- 


-- Dotąd nie wiem, o co Panu ch 
— Idę wprost do celu. Pozwoli Waza 
— Jeżeli ten cel jest przyzwoity. 


Z W Z I EE ZY ZZ O ZZA ZOZ ZZA ZEE OO EE W W 
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W tym celu postanowiono utworzyć przy biurze 
warszawskiego jenerał-gubernatora komisję spe- 
cjalną. 

Koloniści niemieccy gubernii płoc- 
kiej przesiedlają się EEE na Wołyń. 


Z Kijowa donoszą, że jeneralny inspektor 
rosyjskiej straży pogranicznej, zorganizowa- 
nej obecnie na sposób wojskowy, objeżdża od dłuż- 
-zego czasu granicę galicyjską, i w Kłodnie obok 
Zbaraża traktuje o zakupno gmachu dawnej cu- 
krowni, który ma być przerobiony na wielkie ko- 
szary. 

Jak baczną uwagę zwracają obecnie An- 
glicy na sprawy rosyjskie, świadczy wia- 
lomość w dziennikach petersburskich, ża w Ghar- 
kowie znajduje się obecnie pięciu oficerów angieł- 
skich, którzy poświecają sią nauce języka rosyj- 
skiego, mieszkają w tym celu osobno w prywatnych 
domach rosyjskich, bywają w towarzystwach ro- 
syjskich i biorą udział w zabawach, urządzanych 
przez Rosjan. W lecie mają ci Anglicy jako tu- 
ryści zwiedzić Krym. 


Na posiedzeniu, odbytom d. 24. b. m, pod 
przewodnictwem sekretarza stanu Bóttichera, "przy- 
jęła niemiecka Rada związkowa wniesiony i kilka- 
krotnie przez rajchstag przyjęty, a przez Radę 
związkową dotąd odrzucany wniosek przywódcy 
centrum Windthorsta, tyczący się zniesienia 
ustawy 0 wydalaniu księży katoli- 
ckich. Germania pisząc o tem, powiada: „Nare- 
szcie udzieliła Rada związkowa przychylnego wo- 
tum już sześćkroć przez rajchstag przyjętej nchwa- 
le, żądającej zniesienia ustawy o wydałaniu księży. 
Wczoraj zatem wymazaną została ta plama z na- 
szego ustawodawstwa. Znaczenie swe ustawa ta 
dawno już straciła, była ona jednak wstrętnem, 
nieprzyjemnem wspomnieniem dla katolików. Cze- 
mu ks. Bismark nie chciał tej plamy dotąd wy- 
mazać, mimo łe coraz zuaczniejsza większość 
rajschtagu tego się domagała, czemu pozostawił 
tę zasługę dopiero swemu następcy ?* 

Je-t to już drugi przypadek, że Rada zwią- 
„kowa od czasu ustąpienia ks. Bismarka przyzwala 
na projekt, który przez rajchstag przyjęty był 
joduogłośnie, albo prawie jednogłośnie, i który 
wyszedł ź inicjatywy stronnictw. Pierwszy przy- 
padek dotyczył projektu stronnictwa wolnomyśl- 
nego, który domagał się ograniczenia sądowni- 
ctwa wojskowego co do wojskowych dymisjono- 
wanych. 

Prawnicza komisja rządu szwajcarskie- 
go, zajęta od kilku tygodni opracowaniem usta- 
wy o wydawaniu zbrodniarzy poli- 
MY © ZMIAN niepołitycznych, miała 
główną trudność z ułożeniem ustępu o przestęp- 
cach politycznych. Po wyczerpujących rozprawach, 
zgodzono się na przyjęcie artykułu, który opiewa: 

„Ż powodu zbrodni i przestępstw politycznych, 
wydanie jest' niedopuszczalne. Wydanie winowaj- 
cy może jednak nastąpić, choćby obwiuiony poda- 
wał za pretekst eel polityczny, a to w wypadku, 
w którymby czyn nosił znamiona pospolitej zbro- 
ani lub występku. O znamieniu karygodnych czyn- 
ności rozstrzyga rząd szwajcarski na podstawie 
istoty czynu. Jeżeli na wydanie przyzwoli, to 
państwu żądającemu wydania postawi za waru- 
nek, ażeby wydany nie był surowiej karany z po- 
wodu pobudek lub celu politycznego, który miał 
na oku.“ 


Paryscy dniennikarzeanarchisty- 
czni, postawieni za podburzanie ludności przed 
sąd przysięgłych departamentu Sekwany, skazani 
zostali na grzywny i kary więzienia od 6 do 15 
miesięcy. 

Położenie Francuzów w Portonovo jest 
padzwyczaj krytyczne. Dahomejezycy stoją ztam- 
tąd, jak wiemy, 
+: apa SE wysłał tam 200 żołnierzy z Şe- 

Król dahomejski wystosował list do Carnota, 
W którym się użala, że uderzono na niego bez 
wypowiedzenia, wojny ; ; że uprowadził kupców 
3 Wyddana, ponieważ się, choć nie są wojskowy- 


—=—— 


= Pani przerasta sama siebie, aja przeska-| Ruue ge oo o O | St przerasta sama siebie, aja przeska- 
kuję wszystkie zapory, robi koziołka w powietrzu, 


staję przed panią i mówię: radbym wymalować na | zacz 


moim lłandszafcie to. co pani ma najpiękniejszego. 
Dziewczyna zrobiła się purpurowa, 
— Niech się pani z góry nie obraża, bo pa- 
ni nie wie, o czem myślę. O tem, czego pani 
nie pr pyktywa gorsetem. 


To sobie pan maluj! — zawołała obu- 
razona, 

— Dziękuję, tylko człowiek to, 
lować, musi widzieć, 

— Impertynent | — szepnęła, odwróciła się 
gwałtownie i szybko odeszła. 

=] Panno Ee wołał — lecz napróżno, 

zławczyna uciekła. Artyst 
jr ista a g 

— Nie, to już taka frajda, 
idzie i taki wściekły los. Być arytlą a UM R 
sterskiem mieście, to lepiej malować piece w sty- 
lu filunkowym. Dzięwczyna również patrzy na 
Świat w stylu filunkowym — kapitał. Filistry ma- 
ją pojęcie co to jest ciało? Tdjoci patrzą na nie 
ze stanowiska pierworodnego grzechu. Można sko- 
nać ze śmiechu, lob czarnej rozpaczy. Ciało to 
także plama... rozumiecie wy mnie, idjoci... 

Rozgniewany wracał do siebie, jak opętany. 

— Szkoda, stary mówił prawdę; — nie no- 
si gorsetu... 

Zniknął w bramie i przeskakując po trzy 
schody naraz, wpadł do pracowni. Stary siedział 
przed sztalugami. 

— Có% facetka? — spytał. 

— Tdjotka, jak ty, jak całe kołtuństwo. — 
Rzncił laskę w jeden kąt, kapelusz w drugi. 

Stary powstał i cofając się ku kotarze, 
dodał: r 

— Mówiłem : ostrożnie. 

— Ostrożnie, niedołęgo. Szedłem obok niej 
stępo z lewej nogi na munsztnku i kaganiec mia- 
łem na gębie. 


60 ma ma- 


o niewiele kilometrów opodal, i| 


We Lwowie, — Środa dnia 80. Kwietnia 1890. 


mi, w politykę zapuszczali; że zresztą nie będzie 
znęcał się nad nimi, ale ich zatrzyma jako za- 
kładników do końca. wojny. (Król ten jako chło- 
pak ksztalcił się w Marsylii i zna zwyczaje dy- 
plomatyczno), 

Zdaje się, iż z powodu tego listu oświadcza 
organ Ferryego, Estafette, że Francja uczyniła Ze 
swej strony wszystko, aby w Dahomeju nie mącić 
spokoju i rzecz załatwić po dobremu. Nie drażni- 
ła wcale króla tych ziem, ani też, zaczepiana, nie 
chciała zdobywać terytorjów. Zmuszoną jest dziś 
atoli bronić swego hongia wobec krwiożerczego 
tyrana. 

Jak z Rzymu zapewniają, doniesienia o 
obmyślanych przez rządź włoski wielkich 
oszcze łnościach w budżecie wojskowym (25 mil. 
franków) i w budżecie marynarki (9 mił. fr) nie 
są niczem uzasadnione. Coś podobnego możnaby 
przeprowadzić jedynie przy reformach armii, a te 
bynajmniej nie są zamierzone obecnie. Oszezędno- 
Śei będą poczynione przeważnie (do 20 mil. fr.) 
w budżecie robót publicznych. To zaś może stra- 
szne wywołać chy między robotnikami. 

Wszystkie pisma angielskie z zapałem wi- 
tają Stanleja, licząc na jego przyszłą dzia- 
łalność w usługach Anglii. Daily News widzą 
w nim nawet ewentualnego zdobywcę prowincji 
ee egipskiej Walelni, porzneonej przez Emina 
aszę 

W angielskiej Izbie posłów rozprawiano 
żywo nad kwestją zwalczania handlu niewol- 
nikami w Afryee. Powód dała rozprawa nad 
etatem wydatków, na ten cel przeznaczonych. 
Większa część mowców była zdania,: że handel 
ten będzie można zwalczać skutecznie jedynie 
za pomocą zakładania stacyj wzdłuż jezior wiel- 
kich (w Afryce śrotkowej), iże czuwanie nad 
transportami niewolników drogą wodną, stoi do- 
piero na drugim planie. 

W angielskiej Izbie posłów uchwalono one- 
gdaj 242 głosami przeciw 78 przystąpić do dru- 
giego czytania ustawy postanawiającej, że w nie- 
dzielę winne być restauracje i szynki zamknięte 
w Dublinie, Belfaście, Corku, Limericku i Water- 
fordzie, a w całej Irlandji 'mają być zamykane 
w sobotę o godz. 9. wieczór. Głosowanie nad tą 
ustawą wywołało rozdział między parnelistami, 
część ich bowiem głosowała za, część zaś przeciw, 
Różnica ta zdań nie ma zdaje się donioślejszego 
znaczenia. Że wystąpiła na zewnątrz, przyczyną 


w sprawie rozwiązania agraryjnej kwestji pisze 
Times : 

„Teraz występuje „Rarnell„;ż planem, który 
właściwie nie jest wcałć za kupnem dóbr — jak- 
kolwiek w wysokim stopniu angażuje kredyt an- 
gielski — i proponuje, aby irlandzkim właścicie- 
lom zaliczyć 27,000 000 funtów szterlingów, by 
mogli obniżyć czynsze dzierżawne swoim dzierżaw- 
com. O ile jego krytyka już w ogóle ma PA 
o tyle możua jej użyć przeciw tym pasadon 8 
sam Parnell i inni przewódcy ligi przez ue 
lata, usiłowali narzucić Gładstonowi. Plan Parnella 
nie będzie nigdy ostatecznem rozwiązaniem kwe- 
stji agraryjnej. Przyczyny nieporozumień pod tym 
względem pozostaną i nadal. Właściciele gruntów 
będą występywali wrogo — jak dotąd — przeciw 
związkom, które starają się narzucić przymus, B 
obniżone czynsze będą niezawodnie tak Samo przed- 
miotem ataków jak te, które obecnie istnieją A 
które sądy ustanowiły. Kto zna bistorję irlandz- 
kiej walki agraryjnej, ten nigdy, przenigdy nie 
uwierzy, że obniżenie czynszów o 30 pre. mog oby 
załatwić kwestję irlandzką“. 


O a RÓ 


List otwarty 


do autora artykulu „Bannita Mickiewicz.“ 


diyłem w ogóle przeciw stawianiu poranka 
Mickiewiczowi, bo t» nie dla nas i nie dla 
ckiewicza. Nie dla nas, bośmy biedni — nie dla 
Mickiewicza, bo jeżeli zwłoki jego w grobach kró- 


Rzucił się na krzesło. 
Wiesz — mówiła mi o landszaftach — 


zaczął s się śmiać. — Słyszysz stary, 0 landsza- 
kotary. w, - odpowiedział obojętnie % 7a 


Artysta pochwycił paletę, pędzie i zaczął 
gorączkowo malować, wykończając na obrazie piet- 
si młodej, pełuej życia dziewczyny. 


Po półgodzinnej pracy rzucił pędzel, paletę 
z gwałtownością położył na stole. 


— Nie ma rady, trzeba nożem calą tę nędzę 
pociąć na pasy. 

Glowa starego wyjrzała z za kotary wystra- 
szona, 

— 0 cóż idzie ? 

— Stary idjoto, nie wiesz? 

— Było pięć modeli. 

— Chodź, patrz jakie. 

Wyciągnął go i postawił przed obrazem. 

— Termin ostateczny dziś, nagrody nie do- 
stanę, „pensji za trzy kwartały nie odbierzesz, dłu- 
gów nie zapłacę, wyrzucą nas... ja sobie trzasnę 


w łeb, ty się utopisz lub ożenisz, 
ita a może wstąpisz 


— (Chodźmy — rzekł 

= odzież J stary. 

— Pan na obiad, ja do Weroniki. 

Stary zdjął z szafy cylinder Świecący jak |“ 
gdyby wylakierowany i zaczął go ręką gładzić. 
Nie ma pan tymczasem choćby dyski?... 

Artysta szukał niecierpliwie po kiesznianęj 
póki nie znalazł. 

Wyszli. 

— O kim myślisz? — spytał artysta. 

— 0 Stefce. Przyjdzie z Weroniką. 

O godzinie trzeciej w pracowni Weronika 
w czepku o ciemno fioletowych wstążkach i szarej 
chustce na ramionach, siedziała obok Stefki ware- | 
szonej i zawstydzonej. 


tego jest stanowisko Parnella wobec przedłożenia 
irlandzkiego zakupna dóbr. O projektach Parnella 


lewskich złożyć mamy, i przez to cześć iście kró- 
lewską im oddać, to przy czci królewskiej sprawa 
ponnika ba n aln ym przyczepkiem. 


Gdy dziś atoli tylko jeszcze jedynie o kwe- 
stji, gdzie pomnik postawić, dyskutować można, 
wtedy zgoda z młodzieżą, zgoda z Panem a prze- 
ciw komitetowi, że nie na wylocie ulicy 
A dlatego nie, że pomnik 
dla Mickiewicza i od narodu, powinien przede- 
ua stać na godnem miejscu, miojsce 
zaś przez komitet wybrane, styka się z naj podlej- 
szą targowicą, jaką jest plac Kleparski, I miejsce 
na pomnik wybrane jest zarazem przejściem na 
ulicę Długą, która główną siedzibą proletarjatu 
krakowskiego, siedzibą Karczem i miejsc jeszcze 
niemorałniejszych. I pod takim to placem 
Kleparskim i pod taką ulicą Długą 
pomnik Mickiewicza! 

Zaraz atoli niezgoda z młodzieżą i niezgoda 
z Panem, żeby pomnik na Rynku, a zgoda z ko- 
mitetem. Zgoda z komitetem, bo rażąco niee- 
stetycznie pomnik by na Rynku wyglądał, a nadto 
zgoda dlatego. że zarazem niegodnie. Niegoduie, 
bo Rynek to także targowiea, a jako targowicą, 
nie sercem, ale brzuchem Krakowa, co młodzież 
zecbee bliżej rozważyć. 

Nadto młedzież dzisiejsza akademicka, a 
młodzież przed kilkunastu laty, z której piersi 
trysła myśl pomnika, to dwie zupełnie inne gene- 
racje. Tamta żyła jeszcze iłe-tyle w skupieniu 
ducha, ta zaś żyje życiem burszów niemieckich i 
bedą z niej filistry niemieckie: za dużo hałasuje i 
w swoim rodzaju strejkuje, za dużo publicznie się 
popisuje i nie jeszcze nie znaczące swe nazwiska 
publicznie drukuje (czemu nawet poważne dzienni- 
ki w potrzebie rzecz ogłaszając, nazwiska zaś opu- 
szczając, zapobiegać winny), a po tych ekspensach 
przedwczesnych pozostaną w duszy tylko pustki. 
Widoczne one w jej długiej, czczej, a napuszystej 
elukubracji w N. Rrformie: dzwon dlatego głośny, 
że pusty, a o wiele ryczącej krowie — jnż za- 
milczeć wolę. Co innego nie iść w myśl „straży 
pożarnej“ i nie poprzestawać wyłącznie na stu- 
djach dla chleba, co innego być tym strzelniczym 
prochem nie zamkniętym i nie przybitym, ale roz- 
Sypauym po powierzchni, który zapalony fuknie, 
dym tyłko i woń nieprzyjemną po sobie zostawia- 
jąc, ale nie nie sprawi — a co innego w harto- 
wneni życiu sposobić się na obywateli, coby w po- 
cie czoła społecznymi palami byli. 

Lecz i ta młodzież nie hałasowałaby za 
Rynkiem, gdyby był komitet dla pomnika wybrał 
miejsce godne, a nie najpodlejsze. 

Estetycznie stosownem zaś i naj godniejszem 
zarazem miejscem dla pomnika jest miejscowość 
na Plantacjach tuż przed uniwersytetem, czy też 
dalej ku pałacowi biskapienzu 1 ulicy Zwierzynie- 
ckiej — tu służyłby Mickiewicz młodzieży za dro- 

owskaz, a prospekty biblioteki, uniwersytetu, pa- 
acu biskupiego, Wawelu i mogiły Kościuszki ota- 
czałyby pomnik wieńcem. 

W tym kierunku zjednoczone życzenia wy- 
trawnej publiczności niezawodnie by tęż komitet 
za swoje przyjął. W każdym razie klucz do miej- 
sca pod pomnik jest w rękach Rady gminy miasta 
Krakowa. Które miejsce ona da, tam pomnik osta- 
tecznie stanąć musi. ezaś ta Kada wznie- 
gie się do posłannictwa Rady miasta, 
owołanego w tej sprawie być sercem 
całej Polski. o tem nie wątpić. 

Przy znanej swej serdeczności, stanąłeś na 
razie, przezacny Panie, bezwzględnie po stronie 
młodzieży ; nie wątpię atoli, ża po mej argumen- 
tacji staniesz obecnie wraz z Gazetą Narodową 
za tem, co rozumne i godne. Wszak niezawisłej 
i nad wszelkie postronne, czy niskie względy dziś 
wolnej Gazecie Narodowej nigdy nie braknie od- 
wagi. aby w ogóle za tem, i tylko za tem obsta- 
wać, co rozumne i godne. 

A jeżeliśmy przy tej sposobności młodzieży 
jakie b leśne slowo rzekli, to tylko dlatego, że ją 
kochamy i na niej nasze nadzieje opierać chcemy; 
a nadto jakżebyśmy ciału profesorskiemu uwagi 
jakie wyrazić mogli, gdyby nam je z urzędu na- 
o! jako przedmiotowego kontrolora życia pu- 
blicznego, z należucimi względami wyrazić wypadło, 
a. z. 


Sławkowskiej. 


jeżelibyśmy młodzieży — seblebiali. 
Kraków d. 28 kwielnia 1590. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia p mują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul. 
Tyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika |. 9. 


Ogłoszenia przyjmuj 
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), A de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), O C R 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwycsajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — y 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji 1 Admialstracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Sady doraźne 
i użycie siły zbrojnej. 


O wprowadzeniu w życie i postępowaniu 
sądów doraźnych, które zapowiedział hr. Taaffe 
na wypadek jakichkolwiek zaburzeń, naruszają- 
cych spokój i bezpieczeństwo publiczne i. maja 
postanawiają $$ 429 do 446 ustawy karnej. Po- 
stanowienia te brzmią: 

&. 429. Postępowanie doraźne może odbywać 
się tylko w przypadkach rokoszu (Aufruhr), gdy 
inne środki ustawą wskazane do stłumienia go nie 
wystarczają. Postanowienie uznające, że zachodzi po- 
trzeba sądu doraźnego, należy do naczelnika kraju 
w porozumieniu z prezydentem II. instancji i nad- 
prokuratorem, Wszakże, jeżeli zwłeka zagraża niebez- 
pieczeństwem, nawet starosta ma prawo wydać takie 
postanowienie w porozumieniu z prezydentem eądu 
pierwszej instancji i prokuratorem. 

$. 430. Postępowanie doraźne zarządzone być 
może także, gdy w jednym lub kilku powiatach 
w sposób zatrważający Bzerzą się morderstwa, ra- 
bunki, podpałania lub gwałty publiczne. Orzeczenie, 
czy zachodzi potrzeba zaprowadzenia sądu doraźnego, 
należy w takich razach do ministra spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z ministrem sprawiedliwości. 

432. Postanowienie zaprowadzające sąd do- 
raźny ogłoszonem być ma w gminach, dła których 
zostało zarządzone, przez wybębnienie , wytrąbienie, 
plakaty, pisma publiczne, a w razie potrzeby także 
z kazalniey, a przez odpowiednie komendy ogłoszo- 
nem będzie także wojsku. W ogłoszeniach tyeh za- 
warty ma być nakaz, aby się każdy wystrzegał 
wszelkich zbiegowisk, podżegania do rokoszu i udziału 
w rozruchach, a zastosował się do rozporządzeń wła- 
dzy, wydanych celem stłumienia tych zbrodni. Każdy, 
kto po ogłoszeniu tych rozporządzeń dopuści się takiej 
zbrodni, oddamy będzie pod sąd doraźny i ukarany 
śmiercią. 

S$. 434. Od chwili ogłoszenia sądu doraźnego, 
atrybucje te przechodzą na trybunał pierwszej instan- 
cji co do wszystkich w okręgu jego popełnionych 
zbrodai, podlegających sądowi doraźnemu. Jeżeli 
obwiniony popełnił : więcej przestępstw w różnych 
powiatach, to sądzi go ten 8ąd, przed którym go 
najpierw postawiono. 
=i 8. 435. Trybunał pierwszej instancji jako sąd 
doraźny wyrokuje w gronie czterech sędziów (jeden 
znich przewodniczący) i protokelanta, Według uzna- 
nia prezydenta, sąd ten może obrać sobie za siedzibę 
którekolwiek miejsce powiatu, =o czem ma być na- 
tychmiast zawiadomioną władza 'administracyjna. 

$ 436. Władza administracyjna ma postarać 
się o to, by najbliższa komenda wojskowa wyprawi- 
ła na to miejsce oddział wojska dla bezpieczeństwa 
sądu doraźnego, jako też, aby tamże dostarczono po- 
trzebnych przyborów urzędowych, nadto aby obecny 
był kapłan, lekarz sądowy i kat z pomocnikami i 
aby wykonaniu kary śmierci, gdyby na nią wyrok 
wydano, nic nie stało na przeszkodzie. 

$. 437. Przed sądem doraźnym stawione być 
mogą tylko takie osoby, które albo schwytano na u- 
czynku, albo co do których spodziewać się można, 
że dowód winy przeciw nim natychmiast da się prze- 
prowadzić. Osoby, które ciężko zachorowały lub są 
w ciąży, nie mogą być stawione przed sądem dora- 
żnym. Sądowi temu podlegają zarówno osoby cywil- 
ne jak i wojskowe. 

$. 438—440. Całe postępowanie przeciw ka- 
żdemu z osobna obwinionemu odbywać się będzie od 
początku aż do końca przed zgromadzonym sądem i 
o ile można bez przerwy. Zaraz po schwytaniu obwi- 
nionego należy go stawić przed sądem doraźnym. 
Najdłużej postępowanie przeciw jednemu obwinionemu 
trwać może trzy dai od chwili stawienia go przed 
sądem doraźnym. Postępowanie jest ustne i jawne. 
Obwiniony może sam sobie wybrać obrońcę, jeżeli 
zaś tego nie uczyni, sąd mu zamianuje obrońcę z 
urzędu 

$. 441. Rozprawę rozpoczyna prokurator wyłu- 
szezeniem czynów zarzuconych obwinionemu. Postę- 
powanie ogramicza się też jedynie do udowodnienia 
czynów, podpadających pod sąd doraźny 7 pominię- 
ciem innych przestępstw i kwestyj odszkodowania. 
Co do wspóluików, to chociaż sąd będzie dbał o ich 
wyśledzenie, lecz nie czekając na to, wyda wyrok 
przeciw schwytanemu i wykona go. Po zamknięciu 
postępowania dowodowego prokurator streści jego wy- 


Stary, nie mając gdzie siaść, stał oparty o 
ścianę. 

— Hrabiny i hrabianki, mówię panienca. po- 
zują, jeśli mają tylko z czego. A święte? mało 
ich na obrazach nie tak bardzo odzianych ? 

— (o innego Święte — odparła dziewczyna. 

— Daj ojciec pokój świętym, a powtórz ra- 
czej to, eo ja mówiłam, że panu artyście panna 
Stefcia wpadła w oko. 

— Pewno — poświadczył stary — inaczej- 
by za nią nie gonił, nie zaczepiał jej i nie roz- 
mawiał. 

— I to pewna — dodała Weronika — że 
wszystkie panie i panny, jak idą na bal, to 
się gorsują że aż fe. Panna Stefcia wie to naj- 


lepiej. 


— Prawda — rzekła cicho dziewczyna — 


ale nie tak i to nie bal. 


— Pracownia jest świątynią sztuki — za- 


wołał stary. 


Weronika spojrzała dziwnym wzrokiem za- 
stary 


pytania, czy ojciec nie zwarjował, lecz 
miał minę uroczystą i zadowoloną z siebie. 

Na schodach dały się słyszeć kroki. 

— Wstydzę się — a dziewczyna. 
Stary machnął obojętnie ręką, 'eronika objęła 
ja w pół. , 

-— Ja tu jestem — rzekła z godnością u0s0- 
bienia enot i 

A jeden gwałtowny skok, drzwi z ar- 
tystyczną zamaszystością rozwarły się, do pokoju 
wpadł młody artysta. 

— Jesteś pani! — zawołał „uszczęśliwiony, 
wyciągając do ADZALĄ rękę — dziękuję. Pani 
Weroniko, kocham panią. 

— Kochaj pan młodsze i ładniejsze — od- 
powiedziała wesoło wdowa- 

Stary, powiem ci, że z ciebie wesoły pan. 
Artysta zwrócił się do onieśmielonej dzie- 


wczyny. 


NOO C I II 


— Spójrz pani na ten lanszaft. 
młodej dziewczyny może tak zostać ? 
— Bardzo ładnie malowany. 
— Bardzo ładnie! — rozśmiał się szyder- 
czo. Bierzesz mnie pani pochlebstwem na klapę, 
ale nie złapiesz. Popatrz pani na swój w lustrze. 
I nie czekając na odpowiedź, zakomen- 
derował. = 
— Chodźmy do nory, pani Weronika zrobi 
co potrzeba. 
Postawił krzesło we włuściwem świetle, 
popchnął starego przed sobą, obaj zniknęli za 
kotarą. 
Z pracowni dolatywały ich uszu szepty 
próśb, zaklęć, perswazyj. Artysta nasłuchując 
kręcił papierosa. 
Czy już ? — zapytał. 
— Obodź pan — rzekła nroczyście Wero- 

ika. — Ojciec niech zostanie. 
psie Ofaria o krzesło, okryta chustką Weroniki, 
stała młoda dziewczyna blada z przymrużonemi 
oczyma. > 
— Przysiągłeś pan nie patrzeć — odezwała 
się drzącym głosem 
> z. Nie ih filistra, Kulona, tyka, lecz 
artysty, to różnica, Prawda, pani Wereniko P.. 

— Prawda — poświadczyła wdowa. 

Młody człowiek pochwycił paletę, pędzie, do- 


ił farby, marsa nastawił. 
prawił i far parean — rzekł, dając znak ręką 


Czy biust 


Weronice. 
Chustka z ramion dziowczyny zsunęła się. 


— Lewe ramię więcej ku światłu — dał 
rozkaz. Posłuszna Weron'ka ustawiła dziewczynę. 
Zrobiło się cicho. 

Artysta gorączkowo malował, Wyraz jego 
twarzy przybrał ton dziwnej powagi i surowości, 
oczy blasku. Dziewczę się ogwoiło i zapatrzone 
w obraz stało jak skamieniałe. 

(O. d. n.) 
Sewer. 
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nik i postawi wniosek. Na te odpowie obwiniony i 
jego obrońca. Jeżeli prokurator przemówi jeszcze raz, 
to obwiniony i obrońca mają ostatnie słowo. 

$. 442. Następnie sąd po odbyciu tajnej nara- 
dy wyda wyrok, który też natychmiast jawnie ogłosi 
obwinionemu. Jeżeli obwiniony jednomyślnie nznany 
będzie winnym, sąd doraźny wyda zarazem wyrok 
śmierci. Tylko wtenczas, gdy wykonanie kary śmier- 
ci na jednym lub kilkn winowajcach dało już od- 
straszająey przykład do przywrócenia spokojności po- 
trzebny, sąd doraźny może mniej winnych skazać na 
ciężkie więzienie od 5—20 lat. Na taką karę skaza- 
ni też będą ci, którzy w czasie popełnionej zbrodni 
nie skończyli jeszcze 20 roku życia. 

$. 445. Przeciw wyrokowi sądu doraźnego nie 
ma żadnej apelacji, ani prośby o ułaskawienie, Kara 
śmierci powinna być wykonaną w dwie godziny po 
ogłoszeniu wyroku; tylko na wyraźną prośbę ska- 
zańca można mu jeszcze zostawić trzecią godzinę dla 
przygotowania się na śmierć, 


O użyciu siły zbrojnej, colom powstrzyma- 
mia rozruchów i zachowaniu się jej, gdy raz już 
do pomocy wszwaną została, obowiązuje artykuł 
72 „regulaminu służbowego dla c. i k. armii“ 
z r. 1886. Artykuł ten zawiera następujące po- 
stanowienia: 

Użycie siły zbrojnej ma nastąpić: 

a) Przy zbiegowiskach i rozruchach na wy- 
raźne i uzasadnione żądanie uprawnionego, polity- 
cznego urzędnika w takich wypadkach, w których 
jego (tj. urzędnika) poprzednie wezwania do przy- 
wrócenia stanu prawnego pozostały bez skutku, a 
i komendant przydzielonego mu wojska o konieczno- 
ści zbrojnego wystąpienia jest przekonany; 

b) Gdy jakiś oddział wojska czynnie został 
napadnięty, lub gdy go bronią zaczepiono, również 
gdy ludzie jacyś z bronią lub innemi narzędziami 
gwałtu w zamiarze nieprzyjaznym ku wojsku napie- 
rają i gdy z tege powodu zachodzi obawa, aby zdol- 
ność jego do akcji nie doznała przeszkody, lub nie 
została zbytecznie ukróconą. 

Pojedyńcze wyzwania, jak niemniej od zbiego- 
wisk zazwyczaj nieodłączne krzyki i gwizdania wzbu- 
rzonego tłumu, nie powinny, jak długo te nieprzy- 
jazne oznaki żadnych groźnych dla wojska nie mają 
następstw, powodować zaraz użycia broni, a zwła- 
szcza strzelania. 

Jeźli już zaszła potrzeba użycia broni, to wy- 
magać się musi zupełnego rozpędzenia tłumów i bez- 
warunkowego poddania się burzycieli spokoju i nie 
wolno pod żadnym pozorem zawierać jakąś kapitu- 
lację lub wchodzić w jakieś układy. Broni użyć na- 
leży przy tem szczególnie przeciwko przywódzeom 
ruchu. 

Celem rozpędzenia zbuntowanych tłumów lu- 
dności natrzeć ma piechota — gdzie okoliczności na 
to zezwalają i gdzie się to skutecznem zdaje, po 
bezowocnem poprzednio wydanem wezwaniu do ustą- 
pienia z miejsca, najpierw pod osłoną rezerwy — 
z bagnetem w ręku, przyczem nieuzbrojonych kobiet, 
dzieci i niedołężnych starców oszczędzać należy. Je- 
żeli atak na bagnety wystarcza, jeżeli na wojsko 
strzelają lub zmuszają je do obrony własnej, wtedy 
należy użyć broni palnej, przyczem strzałów ślepych 
lub w górę skierowanych nigdy dawać się nie po- 
winno. 


Rada państwa. 


Posiedsenie Izby deputowanych s 28. b. m. wedle 
telegraficenych sprawogdań naszych. 


Na porządku dziennym wczorajszego posie- 
dzenia była dalsza debata nad etatem ministerstwa 
oświaty. 

Pierwszy przemówił Ebenhoch, który wy- 
głosił gwałtowną mowę w obronie szkoły wyzna- 
niowej, oświadczając, że posłowie katoliccy w tym 
wypadku nie pójdą za radą p. ministra wzywającą 
do ich umiarkowania. 

F uss, mowca jeneralny przeci w (ze skraj- 
nej lewicy) oświadczył, że Ebenhoch mową swą 
rzucił dynamit w izbę obrad. Objawia życzenie, 
żeby w izbie nie podnoszono denuncjacyj na różne 
osobistości, zwłaszcza na profesorów. Przemawia 
gorąco za zatrzymaniem nauki języków klasycznych 
w gimnazjach. 

P. Jahn, jeneralny mowca za, wyliczał po- 
stulaty Czechów w kwestji szkolnietwa, a mianowicie 
żądał: utworzenia czeskiej szkoły weterynarskiej w 
Pradze; uniwersytetu czeskiego na Morawie; rozsze- 
rzenia uniwersytetu czeskiego w Pradze i utworze- 
nia wyższej szkoły technicznej w tem mieście; 
objęcia kilku czeskich szkół Średnich na etat 
państwowy, rozszerzenia szkoły przemysłowej. 
Wreszcie przemawiał za poprawą doli su- 
plentów. 

Sprawozdawca Bobrzyński oświadczył, że 
deklarację biskupów w kwestji szkolnej uważa je- 
no za program, nie zaś za ultimatum. Większość 
bynajmnie nie myśli naruszać istniejącej konsty- 


tucji i nstaw zasadniczych pod względem szkoły. | 


Rada państwa powinna wszelakoż unormować ogól- 
ne zasady wykształcenia ludowego, wszystko inne 
w tej mierze sejmom pozostawiając. Uautonomizo- 
wanie szkoły ludowej jest nieodzowną konieczno- 
ścią. Jest nadzieja, że i opozycja wkrótce zgodzi 
się na to, a uczyni ona to niewątpliwie skoro tyl- 
ko dostanie się do steru rządu. i 

Mowa p. Bobrzyńskiego robiła wrażenie mo- 
wy wysoce dyplomatycznej Za szkołami wyzna- 
niowymi, z pewną przymieszką frazesów gatunku 
autonomicznego. , 

Tytuł „contr. kierownictwo“ przyjęto 180 gł. 
przeciw 16 gł. 

P. hr. Lazańsky woła: Ilu brakuje ? 

Wiceprezydent: Niechaj pan hrabia 
przez substrakcję sam sobie to policzy! (Ogólna 
wesołość.) 

Przy tytule „nadzór szkolny* przemawiali 
Türk, Nabergoj, Bondel. Ten ostatni oświadczył, 
Że lewica w Sprawie szkoły, nigdy nie ustąpi, jak 
się tego Bobrzyński spodziewa. 4. 

Kowalski uskarza się, że odmawiają Ru- 
sinom zagwarantowanego ustawami zasadniczemi 
rówuouprawnieniai przemawiał za zakładaniem szkół 
ma i i 

ytuł „nadzór szkolny przyjęto. 

Koniec. posiedzenia AU pół do 5. Następne 

posiedzenie dzisiaj. 


Telegramy wczorajsze doniosły już, że rząd 
zamyśla zamknąć Kadę państwa d. 14. 
maja, 17. maja bowiem ma nastąpić już otwar- 
cie dodatkowej sesji sejmu czeskiego. Do 14. ma- 
ja ma Rada państwa załatwić jeszcze oprócz 
budżetu: ustawy o taryfie osebowej 
na kolejach rządowych, o mytach i o opła- 
tach statystycznych, y ; 

Rada państwa odbędzie 1. maja posiedzenie 
o godzinie 10. przed południem. 


W sprawie honorowej, wywołanej znanem 
przemówieniem Exnera w Izbie deputowanych, 
ułożyli Chlumetzky i Plener, jako upełnomocowani 
Exnera, z upełnomocowanymi pułkewnika 5. pułku 
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huzarów Rokonczy'ego, tj. z pułkownikami Koe- 
nigfem i Englem wspólne oświadczenie, które 
opiewa, że Exner w owej mowie swojej występo- 
wał tylko przeciw policji, a nie miał zupełnie na 
myśli krytykować i ganić pułku huzarów. W ten 
sposób sprawa ta została załatwioną. 


Sprawy samorządu. 


Ankieta, która odbyła się onegdaj w namie- 
stnictwie, uchwaliła potrzebę pomnożenia liczby 
istniejących w naszym kraju urzędów cymentni- 
czych do cyfry 74, tak, ażeby w każdym powiecie 
był jeden urząd cymentniezy. Gdyby zaś to było 
niemożliwe, ażeby przynajmniej w każdym staro- 
stwie było kompletae urządzenie, tj. aparat cy- 
mentniczy i urzędnik był obowiązany przyjeżdżać 
w pewnych terminach celem przedsiębrania urzę- 
dowego cymentowania. Uchwałono również oświad- 
czyć się za taką zmianą obowiązujących przepisów 
w tym kierunku, aby wszelkie miary i wagi mu- 
siały być cymentowane, zanim będą wprowadzone 
w handel. Możność nabycia dziś w handlu miar 
i wag niecymentowanych daje nieraz powód do 
nadużyć, które udają się póty, póki szczęśliwy 
traf nadużycia nie odkryje. 


Wydział krajowy udzielił z funduszu krajo- 
wego zasiłek w kwocie 100 zł. na ręce p. Kazi- 
mierzę Bruchnalskiego, kierownika szkoły ślusar- 
skiej w Świątnikach, na koszta udziału spółki 
Ślusarskiej w Świątnikach w wystawie rolniczo- 
leśnej we Wiedniu. Wydział krajowy uchwalił 
zarazem polecić wystawą wyrobów świątnickich 
opiece hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, jako 
komisarza ministerjalnego wystawy rolniczo-leśnej 
i głównego orędownika działu przemysłu domo- 
wego galicyjskiego na wiedeńskiej wystawie. 


Wydział krajowy uchwalił udzielić następu- 
jących zasiłków bezzwrotnych z funduszu krajo- 
wego na cele drogowe: wydziałowi powiatoweinu 
w Brzesku na budowę drogi gminnej Strzelce 
małe-Ujście solne 1500 zł.; wydziałowi powiato- 
wemu w Mościskach na rekonstrukcję drogi gmin- 
nej Rudki-Jaworów 1000 zł; wydziałowi powia- 
towemu w Nisku na budowę drogi gminnej Rudnik- 
Ulanów-Nisko 3000 zł. 


Komisarz cywilny dla okregu bialskidgco. 


Wczoraj zamieściliśmy depeszę z Białej 
donoszącą o mianowaniu radcy rządu szląskiego p. 
Klingnera, komisarzem cywilnym przy komendzie 
wojskowej, konsystującej w zagrożonym okręgu 
bialskim. Dzien. poł. z okazji tej pisze: Donie- 
sienio w tej formie może łatwo kogoś nieznające- 
go instytucji „komisarzy cywilnych przy armii“ 
wprowadzić w błąd; z pewnem zdziwieniem mógł- 
by zresztą ktoś przyjąć do wiadomości, że właśnie 
p. Klingnera. a nie kogo innego zamianowano. 
Sprawa jednak ma się tak: Przy każdej większej 
komendzie wojskowej, będącej w t. z. pogotowiu 
(komendy w czasie niepokoju; wielkie ćwiczenia ; 
próbna mobilizacja i t. d.) ma w myśl regulaminu 
znajdować się także „komisarz cywilny*. Zakres 
działalności takiego komisarza jest ściśle ograni- 
czony ; nie ma on żadnego wpływu na administra- 
cję lub jurysdykcję, które należą jak zawsze do 
władz miejscowych. Całem jego zadaniem jest je- 
dynie pośredniczenie pomiędzy władzami cywilne- 
mi a wojskowemi co do prowiantowania i pomie- 
szczenia wojska. Zresztą komisarz cywilny musi 
się zupełnie podporządkować władzom miejscowym 
t. z. starostwom. 

Takich komisarzy cywilnych widzieliśmy 
w Galicji przy manewrach cesarskich i tak np. 
wówczas był p. starosta Fedorowicz komisarzem 
cywilnym przy korpusie zachodnim, pan starosta 
Jegerman komisarzem cywilnym przy korpusie 
wschodnim Komisarz cywilny jest tedy tylko po- 
średnikiem pomiędzy armią a władzami cywilne- 
mi, tak, że zakres działalności starostw i władz 
w ogóle zostaje zupełnie niezmieniony. 

Dodać jeszcze musimy, że komisarze cywilni 
bywają desygnowani na wszelki wypadek zawsze 
z początkiem każdego roku. Takim desygnowanym 
oddawna komisarzem eywilnyim dla I. korpusu był 
p. Klinger, który właśnie teraz powołany został 
do pełnienia służby. W charakterze swym „komi- 
sarza cywilnego* pozostanie on naturalnie tylko 
tak długo, dokąd trwać będzie potrzeba koncen- 
tracji. 
|. e O O 


kronika miejscowa Í zamiejscowe. 


Lwów dnia 29. kwietnia. 


Cd administracji 
„Gtazety Narodowej“. 

Dla nowo przystępujących pre- 
nameratorów, śtórzy dotychczas nie abo- 
nowali „Gazety Narodowej“ z powodu wyższej 
jej ceny prenumeracyjnej, aniżeli pewnego szko- 
dliwego pisma lulejszego, gotową jest Admini- 
stracja obniżyć w poszególnych wypadkach, ną 
żądanie potrzebujących tego, cenę prenumeu 
racyjną miesięcznie z 2 zł. na 1 zł. 10 ct., 
a kwartalnie z 6 zł. na 3 zł. 30 ct. 

Za normę wszakże poczytywać 
ceny zamieszczone w nagłówku. 


należy 


Nowe wydawnictwo Gasety Narodowej ob- 
jąwszy takową z końcem miesiąca lutego musiało 
zdać sobie sprawę przedewszystkiem z położenia, 
w jakiem się ten organ publiczny znajduje. Z je- 
dnej strony objęło dziennik, który po doprowa- 
dzeniu KC. wydawniczych poza wszelkie 
granice publicystycznej możliwości, wykazywał 
deficyt pieniężny; z drugiej strony znalazło się 
wobec subwenejonowanego pisma, szkodliwego 
dla sprawy narodowej, rozszerzanego za pół dar- 
mo bez względu na straty wydawnicze. Zastana- 
wiając się nad tem położeniem, wyrywał się 
z duszy mimowoli okrzyk nieśmiertelnego poety 
naszego : „locz narodu duch otrut ' 
to dopiero bólów ból“. Wydawnictwo zde- 
cydowało się więc na nowe znaczne straty, aby 
podnieść należycie Gasełę i przeszkodzić szerze- 
niu się pisma, poczytywanego przezeń za zatru- 
wające ducha narodowego. Po zniesieniu oszczę- 
dności wydawniczych, tamujących rozwój publi- 
cystyczny pisma naszego, postanowiło obniżyć 
cenę prennmeracyjną do połowy dla wszystkich 
tych, którzyby z powodu niedostatecznej Swej 
zamożności, tego potrzebowali. Poza tę granicę 
wydawnietwo nie widziało potrzeby wychodzenia, 


skoro samo opiera się na fiarności płynącej 
z pracy osobistej, dlatego też jako normę utrzy- 
mało dawną cenę prenumeracyjną dla dawnych 
abonentów, prenumerujących pismo po tej cenie, 
gdy ono przy mniejszych kosztach było wyda- 
wane i dla tych wszystkich, których środki ma- 
terjałlne zniżki tej nie wymagają. 

Dla prenumeratorów miejscowych cenę pre- 
numeracyjaą normalną podnieść nawet nieco wy- 
padło (a mianowicie do wysokości ceny prenu- 
meracyjnej miejscowej tańszego z dwóch pism 
krakowskich), gdyż niepodobnem jest naznaczać 
ceny numeru poniżej kosztów materjalnego wy- 
gotowania, nie licząc w to zupełnie wydatków 
redakcyjnych. 

Pismo publiczne nie jest towarem ; zdawało 
się więc wydawnictwu, że odstępując od zwy- 
czajów handlowych przez ustanowienie dwojakich 
cen prenumeracyjnych dla tem lepszego dopięcia 
celów publicystycznych i zwalczania wpływów 
szkodliwych, spełnia obowiązek, który przez pu- 
bliczność naszą sprawiedliwie oceniony zostanie. 

Z 


* Mianowania. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego we Liwowie, zamianował praktykanta przy de- 
partamencie rachunkowym krajowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie, Edmunda Schneidera, asystentem ra- 
chunkowym przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 

* Na czele Dziennika rozporządzeń dla 
oes. 1 król. armii znajdują się najwyższe posta- 
nowienia mianujące arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda d'Este (domyślnego następcę tro- 
nu) pułkownikiem 9 pułku huzarów; 
arcyks. Eugeniusza pułkownikiem i komendantem 
100 pułku piechoty; arcyks. Józefa- Augustyna pod- 
porucznikiem w l p. P. 

* Arcyksiążę Ferdynand bawiąc w Krako- 
wie, zwidził katedrę na Wawelu i groby królów pol- 
skich, kościół Marjacki, nowy gmach uniwersytecki, 
oraz Muzeum Narodowe i Muzeum XX. Czartoryskich. 

* Prezydent Smolka dotychczas jeszcze nie 
opuszcza łóżka, stan zdrowia jego nie budzi atoli 
żadnej obawy, 

* Dr. Edmund Kornfeld, adwokat nadworny 
i sądowy tłumacz sądowy języka polskiego we Wie- 
dniu, został ustanowiony przez wiedeńską Izbę adwo- 
kacką substytutem adw. dr. Machalskiego, który za- 
przestał zajmować Się sprawami adwokackiemi. 


* P. Kazimierz Skrzyński, współpracownik 
Gas. Lwow. wyjechał do Anglii. 

* Y uniwersytetu. P. Edward Hieronim Szu- 
lisławski, rodem z Krakowa, auskultant sądowy, 
otrzymał onegdaj w tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Trzej profesorowie fakultetu teologicznege przy 
uniwersytecie tutejszym, mianowicie ks. Mazurkie- 
wicz, Delkiewicz i Watzka zostali spensjonowani. 


* Slub. P. Aleksander Sadowski, syn $. p. Ale- 
ksandra Sadowskiego, ostatniego marszałka szlachty 
podolskiej (z wyborów), zaślubił dnia 23, kwietnia 
pannę Wandę Dwerniecką, prawnuczkę jenerała armii 
polskiej z 1831 r. 

W Krakowie odbył się onegdaj ślub adwokata 
z Chrzanowa p. Antoniego Gaszyńskiego z panną Te- 
klą Rogojską i hr. Stefana Ponińskiego z panną Ma- 
rją Jaroszyńską. 


+ Śp. Ignaey Gralewski, zmarły w sobotę, na- 
leżał do najdawniejszych profesorów szkół średnich w 
Krakowie. Początkowo pełnił on obowiązki adjunkta 
przy katedrze matematyki w uniwersytecie, nastę- 
pnie mianowany profesorem w gimnazjum św. Anny, 
zostawał na tej posadzie od r. 1853 bez przerwy aż 
do chwili, w której nadwerężone zdrowie zmusiło go 
usunąć się od obowiązków zawodowych. Posiadając 
głęboką wiedzę fachową i niezwykły dar jasnego wy- 
kładu, zdobył sobie śp. Gr. w krótkim czasie sym- 
patję i szacunek u młodzieży i kolegów i umiał je 
zachować aż do końca swejej karjery nauczycielskiej. 
To też ustępującego z katedry profesorskiej żegnali 
koledzy i uczniowie, wybitne już zajmujący stanowi- 
ska w kraju, serdeczną owacją, w której pomiędzy 
innymi brał udział także obecny namiestnik hr. Ka- 
zimierz Badeni, będacy podówczas delegatem namie- 
stnictwa w Krakowie W kołach towarzyskich na- 
szego miasta był zmarły powszechnie znanym i ce- 
nionym obywatelem, a zasługiwał na to zaenością 
charakteru, serdecznem obejściem się i żywem uczu- 
ciom patrjotycznem. Cześć jego pamięci ! 


* Zmarli we Lwowie: Wiktorja Gwiazdowska, 
żona emerytowanego respicjenta podatkowego, w 60 
rokn życia, 

W Tarnowie zmarł Jakób Kasprzyk, nauczy- 
ciel ludowy w 21 r. życia. 

W Brzesku zmarł Albin Bętkowski, emeryt. 
oficjał skarbu, w 77 r. życia. 

W Brodach zmarła Ida ze Schnellów hr. Wurm- 
brand w 50 r. życia. 

Władysław Ostrowski, artysta skrzypek, wyso- 
ko ceniony profesor konserwatorjum muzycznego war- 
szawskiego i instytutu ociemniałych, zmarł w War- 
szawie. 

Kornelia z Nowakowskich Białkowska, wdowa 
po referencie magistratu m. Krakowa, zmarła w 50 
rokn życia, , 

Ksiąd Tomasz Górecki, b. proboszcz w Króle- 
stwie Polskiem, zmarł w Krakowie w 76 r. życia. 


* W sprawie budowy teatru, co do której 
uchwalono w sobotę na posiedzeniu Rady miejskiej 
„zamianę gruntów nabytych na pl. Halickim z grun- 
tami rządowemi w celu ich komasacji i budowy tea- 
tru na tym placu“ odbędzie się jutro we środę o g. 
6 dalsze posiedzenie Rady miejskiej Omawiane będą 
szczegółowo warunki tej zamiany gruntów. 


* Dyrekeja zjednoczonego Tow. przyj. 
sztuk pięknych w porozumieniu z ustępującymi 
w obeenej kadencji członkami reprezentacji lwowskiej, 
którzy wydelegowali w tym celu do Krakowa hr. Je- 
rzego Borkowskiego, przeprowadziła na wczorajszem 
posiedzenin przepisane statutem wybory nowych człon- 
ków tejże reprezentacji. Po odbytem głosowaniu obra- 
ny został jednomyślnie wiceprezesem książę Andrzej 
Lubomirski, członkami zaś pp. Władysław Łoziński, 
Jnlian Zacharjowicz, Jerzy hr. Borkowski, Karol 
Młodnicki, Władysław Bełza, Ignacy Krówczyński, 
Ernest Till i Jan Latour. . 

Do dyrekcji krakowskiej wstąpili jako nowi 
członkowie pp. Karol Pieniążek i Alfred Römer; jako 
delegaci zaś Towarzystwa bratniej pomocy artystów, 
pp. Alfred Daun, .Antoni Gramatyka i Józef U- 
nierzyski. 

* Wycofane już z obiegu i przedziurawione w 
dwóch miejscach jednoreńskówki pojawiły się we 
Lwowie. Widocznie ktoś w spesób nieprawny przy- 
właszczył sobie pakiet takich wycofanych z obiegu 
not; wypełnia on przedziurawione miejsca cienkim 
papierem i zaciera niebieską farbą, poczem puszcza 
w obieg pojedyncze sztuki. 

* Zgromadzenie tygodniewe Towarzyst, po- 
litechnicznego odbędzie się we środę d. 80. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w lokalu Towarzystwa (Ry- 
nek l. 30, I. piętro). 

Na porządku dziennym: Przedstawienie instru- 
mentów angielskich: uniwersalnego i niwelacyjnego 
systemu Pallanta, przez p. J. Szezepaniaka. 


* Muzeum przemysłowe miejskie we Lwo- 
wie otrzymało w ubiegłym kwartale bieżącego roku 
następujące dary: od p. Platona Kosteckiego 14 fo- 
tograficznych zdjęć z eryginalnych rysunków Benve- 
nuta Celliniego ; od p. Jana Stankiewicza majstra 
ślusarskiego we Lwowie kutą z żelaza ramkę na fo- 
tografię, wyrób własny artystycznie wykonany, od p. 
Michała Greima fotografa z Kamieńca Podolskiego 26 
fotografij widoków i typów podolskich ; od p. prezy- 
denta miasta Lwowa E. Mochnackiego zakupione 
na korzyść głodnych album o 80 tablicach ułożonych 
przez E. Orzeszkową z kwiatów i roślin litewskich ; 
od p. Ambroziewiczowej przez pośrednictwo p. radcy 
Bodyńskiego warstacik, na którem mieszczanki z Po- 
morzan wyrabiają ażurowe czepce do własnego u- 
żytku. Za wymienione wyżej dary Zarząd muzeum 
przemysłowego miejskiego wyraża niniejszem łaska- 
wym ofiarodawcom uprzejme podziękowanie. 

* Z galic. Towarzystwa mnzycznego. We 
środę, dnia 30. kwietnia rb. odbędzie się w sali to- 
warzystwa (gmach teatralny) pod artystycznem kie- 
rowniectwem dyrektora R. Schwarza, czwarty koncert 
z następującym programem : 1. R. Schumann: Sym- 
fonja (b-dur) op. 38, a) Andante i Allegro, b) Lar- 
ghetto, c) Scherzo, d) Allegro aminato e grazioso; 
2. Z. Noskowski: „Rok w pieśni ludowej”, kantata 
z pieśni polskieh, na sola, chóry i orkiestrę: 1) Wio- 
senka, 2. Pochód z gaikiem, 3. a) Wianki (chór 
damski), b) „Oj na dół rzeka płynie“, pieśń ludowa 
(orkiestra), 4. Sobótka (sopran solo i chór damski), 
5. Okrężne, 6. Zaduszki, 7. Gwiazdka, 8. Wesele, 
9. A. Dworzak: „Husitska”, dramatyczna uwertura 
na wielką orkiestrę op. 67 Początek z uderzeniem 
godziny 7 wieczór. 

, Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sayfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień koncertu przy kasie. 

* Fandacja br, Hirseha. Deputacji lwowskiej, 
złożonej z pp. Piepesa, Lazarusa i Horowitza, oświad- 
czył prezydent gabinetu hr, Taaffe, że rząd musi 
obstawać przy swem żądaniu, aby miał prawo mia- 
nowania połowy ogólnej liczby kuratorów dla funda- 
cji Hirscha i że fundacja rzeczona musi być albo 
w całości żydowską, albo międzywyznaniową, bez ja- 
kiegokolwiek ograniczenia, 


* Dziennik rozporządzeń dla c. i k. armii 
donosi, że w awansie majowym minister obrony kra- 
jowej jen. por. hr. Welsersheimb i węgierski mini- 
ster honwedów p. bar. Fejérváry Géza zostali mia- 
nowani jenerałami broni w ces. i kr. armii. 


* Rewje wojskowe, które odbywały się przez 
kilka dni, zakończone zostały wezoraj przeglądem 
wojsk przez komenderującego ks. Windischgritz. Po 
południu o godz. 2. rozpoczął się na polach zamar- 
stynowskich przegląd całej załogi, a zakończył się 
o godz. 1/,7 wieczorem główną defiladą. Ruchom 
wojsk przypatrywała się wcale licznie zgromadzona 
publiczność, której wstęp dozwolony był za zapro- 
szeniami, a między innemi: ks. Windischgratzowa 
z córką, namiestnikowa Badeniowa z córką, hr. Ba- 
worowska i wiele innych. 


* Wydział Tow. nauczycieli szkół wyż 
szych, wybrany w Krakowie na walnem zgroma- 
dzenin członków tegoż Towarzystwa, ukonstytuował 
się na pierwszem swem posiedzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem prezesa Towarzystwa prof. dr. Leo- 
narda Piętaka, jak następuje: Sekretarzem towarzy- 
stwa wybrano prof. Karola Rawera, (ul. Sakramen- 
tek l. 10); skarbnikiem wybrano prof. Stanisława 
Librewskiego (ul. Łyczakowska l. 9); redaktorem 
czasopisma Muscum wybrano dr. Bolesława Mań- 
kowskiego (ul. Zielona 1 30); administratorem wy- 
dawnictw towarzystwa wybrano prof. Józefa Sku- 
pniewicza (ul. Chorąszczyzny l. 22). 


* Pogłoski i obawy. Czas pisze: Uważamy 
za obowiązek przestrzedz publiczność przed xozmai- 
tego rodzaju fałszywemi pogłoskami, które tenden- 
cyjnie bywają rozpuszczane i wywołują niepotrzebne 
1 nieuzasadnione zaniepokojenie. Ufamy w roztrop- 
ność i uczciwość naszych robotników i przekonani 
jesteśmy, iż nie dadzą się oni nierozważnie porwać 
agitacyjnym hasłom. Przypominamy, że już onegdaj roz- 
szerzano najrozmaitsze zastraszające pogłoski o rzekomo 
zamierzonych w sobotę wieczór i w niedzielę rozru- 
chach, strejkach i burdach, w powiecie bialskim, ży- 
wieckim, chrzanowskim, a nawet w samym Krako- 
wie. Okazały się te wszystkie plotki nieprawdziwemi. 
Niedziela minęła, a nigdzie spokój publiczny zakłó- 
cony nie został, a mamy nadzieję, że tak samo będzie 
i w dniach najbliższych, Obowiązkiem władz bezpie- 
czeństwa jest naturalnie stać ciągle na straży utrzy - 
mania spokoju, a możemy ufać, że pod tym „wzglę- 
dem spełniają i nadal spełniać będą one swój ciężki 
obowiązek, ale też nie widzimy Żadnego powodu i 
zgoła żadnych objawów, któreby! usprawiedliwiały 
przesadne jakieś obawy wśród publiezności. 


wą Z kolei Karola Ludwika. Wskutek zawia- 
domienia robotników w warstacie kolei Karola Lu- 
dwika, że życzą sobie obchodzić 1. maja, dyrekoja 
ruchu przyzwoliła na zastanowienie robót w tym dniu 
w swych warstatach w tem przekonaniu, że robotni- 
cy jej jako długoletni słudzy i ojcowie familii pozo- 
stający po części już od łat 20 w służbie kolei jako 
pracownicy w jednej z najpierwszych instytucji fa- 
brycznych w kraju, zachowaniem swojem nie dadzą 
żadnych powedów do skarg wskutek przekroczenia 
ustawy, co do porządku i bezpieczeństwa publicznego. 


* Pożar powstał dzisiaj o godzinie w pół do 4. 
popołudniu w warsztatach kolei Karola Ludwika od 
strony ulicy Błonia. Pożar groźny. W chwili wyda- 
nia numeru pożar jeszcze nieugaszony. 


* Śledztwo przeciw aresztowanym w czasie 
rozruchów w Białej prowadzi adjunkt sądowy z Wa- 
dowie p. Krywult. Prokuratorję zastępuje p. Kali- 
towski z Krakowa. 

* Poświęcenie nowego zakładu fotograficznego, 
który otworzyli w hotelu Europejskim pp. Eder i 
Szulisławski, odbyło się wczoraj przed południem 
Urządzenie salonów i pracowni jest nader wykwintne, 

* Walne zgromadzenie ozłonków towarzystwa 
prawniczego odbędzie się we środę o godz, 6. wie- 
czorem w lokalu własnym. 

* Wiadomość 0 zaburzeniach w Gwoźdzeu 
i okolicy, którą onegdaj rozpuszezono, okazała się 
nieprawdziwą. Nie były to żadne zaburzenia, ale 
zwykła bójka, która powstała na jarmarku. Wojsko 
wysłane z Kołomyi do Gwoźdzea przekonawszy się, 


iż nie zachodzi żadna obawa rozruchów, bezzwłocznie 
powróciło napowrót. 


są Najwyższy trybunał znosząc decyzję lwow- 
skiego Sądu krajowego w procesie kolei Karola Lu- 
dwika grzeciw wdowie pewnego urzędnika kolejowe” 
go, który padł w służbie ofiarą nieszczęśliwego WJ” 
padku, orzekł, że kolej nawet i wówczas wolną Je* 
od obowiązku odszkodowania, gdy tylko prawdopodo- 
bieństwo zachodzi, że dotknięty wypadkiem urzędnik 
sam Śmieró na siebie ściągnął przez swą NIeostro- 
ŻNOŚĆ. 


* Liczba osób zabitych w Białej lub zmar- 
łych w szpitalu wskutek ran, wynosi. Franci 
szek Wojtyła, z Cięcina (pow. żywiecki) lat 51, po- 
dobno żonaty i dzietny, wyrobnik. Szymon Sablik z 
Kóz, lat 16, stanu wolnego, wyrobnik. Józef Huczek, 
z Rybarzowiec, lat 18, stanu wolnego, wyro- 
bnik, Kanty Szlagor vel Koziołek z Bujakowa, 
lat 23, wolny, wyrobnik. Franciszek Sohlich, z Alt- 


Bielitz (Bielsk), lat 37, wolny, robotnik fabryczny u, 


Fr. Zipsera w Bielsku. Maciej Mrozek z Rychwałdu | 


(pow. żywiecki), lat 32, wolny, robotnik w fabryce 
machin w Białej Józef Tmielski, z Lipnik, la ^" 
żonaty (ma mieć dwoje dzieci) zarobnik. Józef . 
ner z Buezkowicz, lat 33, bezdzietny, pomocnik 
Źnicki, bez zajęcia. 


Oprócz powyżej wykazanych, zmarło trze. 


których nazwiska i pochodzenie nie mogły być c ` 
tychczas stwierdzene. A 
* Samobójstwo. W Tarnowie odebrał sobie 


życie wystrzałem z rewolweru syn restauratora kole- 


jowego, Albert Rausch, praktykant w Towarzystwie 
Powód samobójstwa nie- ` 


eskontowem w Tarnowie. 
wiadomy. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- < 


technicznej donosi d, 29. kwietnia o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 23. bm. do 12. godz. w południe d. 29. bm, 
mieliśmy wiatr co do kierunku połudn.-wchodni, co 
do siły silny (43), niebo zachmurzone, powietrze 
wilgotne (740/, wilg. względ.), opad : nieznaczny. 

__ Średnia temperatura w tym czasie była + 15 900, 
najwyższa - 19'890, wczeraj po 2., najniższa 
+ 124°C w nocy. 

Uwaga: Dziś rano około 5. padał deszcz nie- 
znaczny ; od wczoraj wieczór wicher. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo: 
wała się na zachodnim wybrz. Norwegii; zwyżka 
775 do 770 w okol. Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 761 mm. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następne od 12. godz. w po- 
łudnie d. 29. bm. do 12. w południe d. 30. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-wschodni, 
co do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
obniży się do -|- 14:0* ©; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone względna wilgotność powietrza pozosta- 
nie około 75*/,; opad: deszcz chwilowy, 

* Jutro, d. 30. kwietnia: św. Katarzyny. — 
św. Joana Pr. 


— Brody d. 26. kwietnia. W pewnem piśmie 
lwowskiem wyczytaliśmy w kronice następującą ko- 
respondencję z Brodów, dotyczącą pogrzebu sp. Ma- 
teusza Stetkowicza, zastępcy nauczyciela w tutejszem 
gimnazjum: „Dobrze, że go Pan uwolnił od tych 
cierpień, gdyż jeszcze kilka miesięcy a byłby umarł 
z głodu. Pogrzeb był taki, jakiego suplent spodzie- 
wać się może, ani jednego wieńca (nawet od uczniów) 
a grono nauczycielskie świeciło nieobecnością. Bo- 
dajby umrześ nauczycielem stałym! to całkiem, cał- 
kiem inaczej !“ 

Ponieważ jednak pismo to nie czuło się detąd 
w obowiązku odwołać zniewagi rzuconej W oczy ca- 
łemu gronu nauczycielskiemu i nie umieściło sprosto- 
wania, któreśmy przed trzema dniami przesłali w li- 
ście poleconym do redakcji tego pisma, więc prosimy 
szan. redakcję Głaz. Nar. by raczyła ogłosić ni- 
niejsze wyświecenie w tej sprawie: 

1) nieprawdą jest, jakoby śp. Stetkowicz umie- 
rał z głodu, bo grono nauczycielskie powodowane ży- 
czliwością i litością dla kolegi obłożnie chorego. po- 
dzieliło jego godziny szkolne między siebie i chory 
pobierał przez kilka miesięcy płacę swoją zwykłą 
50 zł. miesięcznie; 

2) nieprawdą jest, jakoby ani jednege wieńca 
nie było, bo uczniowie tej klasy, w której niebo- 
szczyk był gospodarzem, nieśli wieniec przed trumne 
grono zaś po długiej i dojrzałej rozwadze postano 
wiło nie kupować wieńca od siebie, lecz natomias 
pokryło wszystkie koszta pogrzehowe, wręczyła wdo- 
wie ZU zł. na pierwsze potrzeby i spłaciło dług śp. 
kolegi 30 zł.; 

3) nieprawdą jest, że grono nauczycielskie 
świeciło nieobecnością, bo wszyscy koledzy zmarłego 
(prócz dwóch, którzy istotnie uczestniczyć nie mogli) 
byli na pogrzebie i prowadzili młodzież klasami na 
cmentarz, a podczas pochodu śpiewała młodzież pie- 
śni pogrzebowe. Dodać nadto winniśmy, że pogrzeb 
wypadł w niedzielę z południa, więc i publiczność 
licznie się zgromadziła i wyraziła tem swe wspól- 
czucie dla zmarłego i jego rodziny. 

Z poważaniem 
Dyrektor Adlof, 
imieniem grona nauczycieli gimn. 

— Odpust św. Wojciecha sprowadził niezli- 
czone tłumy pobożnych do Gniezna. Z Poznania przy- 
był ks, areyb. Dinder z ks. biskupem Likowskim. 

— Hr. Ludwik Krasiński obrany został przez 
komitet petersburski Towarzystwa przemysłu i han- 
dlu na członka honorowego Towarzystwa. 

— W Podgórzu (pod Krakowem) ukonstytuowa- 
ła się wezoraj straż obywatelska, złożona z 30 oby- 
wateli, w celu czuwania nad porządkiem w mieście. 

— Złodziej, jako ajent emigracyjny. Orga- 
na policyjne w Krakowie przyaresztowały wczoraj 
dobrze zanotowanego, jeszcze z dawnych czasów, zło- 
dzieja Leibę Pancera, który usiłował uprowadzić do 
Ameryki dwie kobiety: rzekomo poślubioną sobie, 
według rytuału żydowskiego, Chaję Brumer i jej 
siostrę Lotti, pochodzące ze Zbaraskiego. Z przepro- 
wadzonego śledztwa okazało się, że Pancer zamie- 
rzał wysłać kobiety do Buenos-Ayres (Argentynja), 
zaopatrzwszy je w adresy do znajomych, oraz pie- 


niądze. Ajenta-złodzieja zamknięto w kryminale, a 
towarzyszące mu „panie* odstawiono do siedzib ro- 
dzinnych. 


— Cesarzowa anstrjacka złożyła w zeszły wto- 
rek wizytę cesarzowej Fryderykowej w Homburgu, 
Wsiadłszy na pociąg w Wiesbadenie sama jedna, ce- 
garzowa Elżbieta z dworca w Homburgu zwyczajną 
dorożką zajechała do pałacu cesarskiego. Sdzie zaba- 
wiwszy parę godzin, powróciła do siebie bej uwy- 
kłych ceremonii. 

— U stołu gry w Monaco zastrzelił się wskn- 
tek przegrania znacznych SUM, Zygmunt Koroczyner, 
lat 88, pochodzący % Międzyrzecza, w W. ks. Po- 
znańskiem. 

— bm szpiegostwo skazał sąd policji popraw- 
czej w Nicei poddanego włoskiego. Pietra Contino na 
pięć lat ciężkieS0 więzienia i 5000 fr. grzywny. 

Bismark | Waldersee. Berliński kores- 
pondent New Jork Heraldu, rozmawiał z Bismar- 
kiem i Walderseem o 1. maja. Obaj oświadczyli, że 
byliby za tem, aby pozwolić na święcenie 1. maja, 
nie mięszać się do tego zupełnie, ale z drugiej 
strony wszelkie zaburzenia spokoju publicznego na- 
leżałoby jak najsurowiej karać. Bismark powiedział 
nadto: Socjalizm da jeszcze dużo roboty. Nieraz będą 
zarzucali jeszcze rządowi, że za surowo postępuje, 
ale niejednokrotnie jest to prawdziwą łagodnością 
krew przelewać, krew tych, którzy występują prze- 
ciw porządkowi społecznemu. Pierwszym warunkiem 
rządzenia jest energia a nie to, by być niewolnikiem 
ducha czasu i żeby dla obecnej chwili poświęcać 
przyszłość. Źle z tym, kto, aby wobec większości 
utrzymać swe stanowisko, robi ciągłe ustępstwa. 

— Falszowanio likieru. Bardzo rozpowszechnio- 
ny u nas likier „Chartreuse“, jak się obecnie oka- 
zuje, jest w znacznej ezęści fałszowany. Wyrobem 
fałszowanego trunku od dość już dawna trudniła się 
jedna z dystylarń we Wrocławiu. 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 30 Kwietnia 1890. 


Minister handlu wnosi udzielenie su-|rozdrażnienia panującego z powodu tych are- 
bwencyj: dla technologicznego muzeum prze- | sztowań, manifestacja odbyła się spokojnie. 
mysłowego, dla centralnego zakładu statysty- Paryż dnia 29. kwietnia. Wczoraj wie- 
cznego, dla państwowego zakładu geologicznego |czór uwięiono siedmiu głównych przewódców 
i dla centralnego zakładu meteorolegicznego. | anarchistów. Obiega pogłoska, Że wszyscy 
Przyjęto. Następujące posiedzenie jutro. przewódcy anarchistyczni zostaną bezzwłocznie 

Wspólne kozferencje ministrów pod prze- przyaresztowani. W pomieszkanin jednego z 
woduictwem cesarza zostały zamknięte wczo- aresztowanych odkryto tajną drukarnię z ca- 
raj po południu. łym materjałem i znaleziono także znaczną 

Zwołanie Delegacyj nastąpi praw dopodo- ilość rewolucyjnych broszur. | 
buie na 4. czerwca b. r. Ministrowie węgier- Paryż d. 29. kwietnia. Trzej dzien- 
scy odjechali wieczór z powrotem do Buda- nikarze, anarchiści, zostali przez sąd przy- 
pesztu. sięgłych, skutkiem podburzania skazano na 


Wiedeń d. 29. kwietnia. Izba posłów | karo wiezienia od 6 do 15 miesięcy i na 

odbędzie d. 1. maja, jak zwykle, posiedzenie. AE” Ż dnia 29. kwietnia. W depar 

cya "+4 aryż dnia 29. kw 7 - 

Wiedeń Aue Po, kwietnia. SOBNED tamencie Nord zapowiedziano zgromadzenie 
nych konferencyj ministerjalnych słychać, że 


bardzo znacznie okrojono Żądania administra- robotników wszystkich zawodów. th 
cji wojskowej. Lyon d. 29. kwietnia. Odbyło się tu 


. . , |zgromadzenie anarchistów, na którem ogro- 
Wiedeń d. 29. kwietnia. Doniesienia | mnie agitowano za demonstracjami, mające- 
dzienników o środkach ostrożności zarządzo- | mi być przedsięwziętemi dnia 1. maja. Je- 
nych we Wiedniu 1. maja są przesadzone. | qonastn podżegaczy uwięziono, między tymi 
Nieprawdziwem jest w szczególności, aby woj- | dwóch Rosjan. 
sko ai obsadzać place publiczne i ulice Wersal dnia 28. kwietnia. Uwięziono 
miasta. TY . i 3 j dwóch Włochów, którzy rozdawali mię- 
Wedle doniesienia Pol. Corr, wiadomości TEEN Le Rawa tyczące 
nadchodzące z większej części okręgów prze- się obchodn 1. maja, Donoszą także z Roan- 
mysłowych dolnej Austrji są zupełnie uspo- ne, departamentu Loire, o licznych areszto- 
kajające. - |waniach podżegaczy, pragnących urządzić 1. 
Wiedeń d. 29. kwietnia. Korporacja | mają anarchistyczną demonstrację. 
piekarzy odstąpiła od zamiaru podwyższenia | Melbourne d. 29. kwietnia. Według 
cen bułek, i „ | wiadomości nadeszłych z Samoa podpisał 
Policja tntejsza pozwoliła na odbycie| Alietea traktat z Samog w przytomności kon- 
zgromadzenia robotniczego 1. maja, pod z0bo- | znów i licznie zgromadzonych krajowców. 
wiązaniem, że komitet postara się o utrzy-| Stronnictwo Tamaseses zgłosiło poddanie się. 


Simi , i Bruksela d. 29. kwietnia. Burmistrz 

Praga d. 29. kwietnia. Do znaczniej- | m, Liege oświadczył aranżerom zamierzonych 
szych miast przemysłowych przybyło Wojsko. | w dniu 1. maja manifestacyj, że żadne po- 
Półarzędowy Prager Abendblatt oświadcza, że chody i zebrania liczniejsze nie będą dozwo- 
poczymiono wszelkie zarządzenia przeciw ob- lone +po szóstej wieczór. Zarządzono Środki 


Wśród pobudzonego ruchu nieokreślonego 
w tłumach i prawdopodobieństwa bliskiego dnia 
krytycznego, przycichło zajęcie publiczne innemi 
politycznemi sprawami. Tylko korporacje prawo- 
dawcze pracują wedle swego ściśle oznaczonego 
programu i nie ustają intrygi dyplomatyczne. 

Z jednych i drugich najbliżej sę nas ob- 
chodzącemi: przedewszystkiem Rada państwa 
z jej terminem odroczenia, i agitacje bałkańskie 
W pobliżu naszem. 

Niewątpliwym terminem zwołania delegacji 
jest początek czerwca, prawdopodobnie 4. t. m. 
Niewątpliwem także zejścia się przedtem sejmu 
czeskiego dla przedłożeń ugodowych, nad które- 
mi sesja potrwa eo najmniej 8 tygodnie. Gdy 
więc pogłoski wiedeńskie naznaczają termin od- 
roczenia Rady państwa na dzień 14. maja, to 
same te pogłoski już są wypływem pessymisty- 
cznego zapatrywania na pospiech w załatwieniu 
sprawy budżetowej, gdyż właściwie gabinet dą- 
żyć musi, aby mógł Radę państwa, a przynaj- 
mniej Izbę deputowanych, odroczyć przed 10. 
maja. Wobec tak krótko wymierzonych terminów, 
uważamy za potrzebne postawić publiczne pyta- 
nie, co Się ma stać z indemnizacyjnem przedło- 
żeniem galicyjskiem ?... Nie wiemy czy,i kto, nam 
na to pytanie odpowie; ale to pewna, że mimo 
rozrzuconej myśli w dniach ostatnich nikt w kra- 
ju o tej sprawie indemnizacyjnej nie zapomniał, 
i samo przedłożenie najmoeniej zajmuje uwagę 
publiczną. Przekonani też jesteśmy, że Koło pol- 
skie nie może się z Wiednia rozjechać, nie po- 
stawiwszy tej sprawy na jasno przed krajem. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— teatru. W przyszłym tygodnin rozpocznie 
Szereg gościnnych występów na naszej scenie p. Józef 
Kotarbiński znakomity artysta teatru warszawskiego. 
Pierwszym występem będzie rola tytułowa w „Urje- 
lu Akoście*, s 

—- Repertoar teatralny: Dziś we wto- 
rek zakończenie sezonu operowego i pożegnalny wy- 
stęp pań Heller, Pawlików i pp Jeromina i Putó. 
Daną będzie „Gioconda* opera. W akcie trzecim ta- 
niee hiszpański wykonają p. Sachs i p. Hoffmann, — 
We środę po raz pierwszy „Cień” dramat w 4 aktach 
Lindaua w przekładzie Marjana Gawalewicza. — We 
czwartek „Wielka księżna Gerolstein“ operetka w 3 
aktach Offonbacha. Nowa wystawa. 


E a 0 — 29 
Dział ekonomiczny. 


Zagraniezna konkureneja zbożowa Zwyż- 
ka cen pszenicy amerykańskiej na tamtejszych 
targach, spowodowana po części miernym stanem 
ZA8lewów ozimych, jak nie mniej znaczną redukcją 
obszarów użytych pod tę uprawe, wpłynęła korzy- 
stnie na ceny w Europie. Wszystkie giełdy powi- 
tały ten objaw mniejszą lub większą zwyżką u 
siebie i równocześnie objawiła się żywsza tenden- 
cja. Jest to bezwatpienia objaw pocieszający dla 
krajów przeważnie na dochody z gospodarstwa 
rolniczego wskazanych, bo w każdym razie ubywa 
im konkurentka, która od kilku lat oddziaływała 
ujemnie na zbyt tego artyknłu, obniżając jego ce- 
ne wskutek większej nad popyt podaży. Niebezpie- 
czeństwo jednak, które przemysłowi rolniczamu 
Zagrażało z tej strony nie zostało zażegnana i na- 
81 rolnicy nie powinni oddawać się zbyt różowym 
nadziejom. Wprawdzie Ameryka albo wcale nie 
stanie w tym roku do konkurencji z produkcją 
europejską ałbo małą jej wyrządzi szkodę — ale 
ak należy zapominać, że od kilku lat, wprawdzie 
Joszcze nieśmiało lecz systematycznie, staje do 
współzawodnictwa zboże indyjskie i australskie nie 
mówiąc już 0 imporcie z Chin. 

Szezęśliwym wynikiem uwieńczone pierwsze 
próby zachęciły producentów australskich do zwró- 
cenia większej uwagi ua uprawę u siebie pszenicy 
z przeznaczeniem do wywozu na targi europejskie. 
Produkcja jej zwiększa się tam rok rocznie w nie- 
proporcjonalnym, a wprost zastraszającym dla Eu- 
ropy stosunku, 


„ Gdyby nawet Ameryka nie pojawiła się 
w bieżącym roku z swoją pszenicę na targach 
europejskich, to na pewne możemy twierdzić, że 
zastąpi ją w tej mierze Australja, a tukże i In- 
gie B is pougélg zawczasu 0 ochro- 
; rznej produkcji 7a pomocą zna- 
czonych ceł ochronnych, to R ida Miah 
rolnemu większą klęskę od tej, którą mu zadał 
zeszłoroczny nieurodzaj, I właśnie ze wzgłędu na 
niefortunny wynik ostatnich żniw OT aran 
ną opieką otoczyć własne rolnietwo bo ZIYDĘ 
nawet rezultat tegorocznych zbiorów był najpo- 
myślniejszy, to zasypanie Europy zbożem „i 
morskiem w niweo obróci nadzieje rolników, iwy- 
tworzy produkeji europejskiej konkurencję pod 
względem ilości i cen tak niebezpieczną, ża albo 
za cenę kosztu będziemy musieli zbywać nasze 
plony, albo co gorzej wycofać się z targu, nie 
będąc w możności dotrzymać placu spekulacji 
obcej, 

( Jakie następstwa dla naszego rolnictwa po- 
clągnęłaby ta ewentualność za sobą, o tem mó- 
wić byłoby zbyteczne, Jeżeli jeduak zostaną im- 
portowi postawione pewne granice. utrudniające 
m daprecjowanie wewnętrznej produkeji, może 
roi rolnietwo opamiętać po klęsce zeszło- 
w... straty, 0% w części wyrównać olbrzy- 
! zczególnie dla Galicji jest kwestją bytu 
saa knigoie do Augtrji drogi dla produkcji zagra- 
dotrze: aE a powinna delegacja nasza 
kroków, żeb Jł co czynić wypada i jakich użyć 
- Ażlo y nas uchronić od niechybnej zguby. 

k Zi0 przy opłatach cła. Rozporządzenie 
E: : Ministerstwa skarbu z dnia 21. b. m. wy- 
ane w porozumieniu z węgierskiem minister- 


stwem skarbu t ; ; | 
że Bpm a na miesiąc maj 1890, 


Ruch niezwykły podziemnych usiłowań obja- 
wia się na Półwyspie bałkańskim. Depesze z naj- 
bardziej wiarogodnych źródeł, ale źródeł serb- 
skich wprawdzie, mówią o niepokojach, nawet 
utarezkach na granicach bułgarskich, spowodo- 
wanych oddziałami wtargającemi do Bułgarji, 
jakoby z Rumunii. Rząd bułgarski zaprzecza sam 
tym napaściom na kraj ze strony wychodźeów 
na żołdzie rosyjskim ezynionym, lecz mnoży 
Środki ostrożności wojskowej. Widocznie idzie 
mu przedewszystkiem o utrzymanie spokoju, a 
lęka się każdego punktu wyjścia dla akcji dyploma» 
tycznej rosyjskiej. Przy tym stanie rzeczy, w ja- 
kim jest prowadzoną polityka mocarstw na Wscho- 
dzie, rząd bułgarski ma wszelką rację, aby uni- 
kać nawet akcji dyplomatycznej (poza którą stoją 
bagnety i statki wojenne rosyjskie), gdyż z pe- 
wnością dzielna, wytrwała i rozumna Bułgarja 
kosztaby tej akcji opłaciła. 

Spełzną więc być może na niezem podcho- 
dy intrygi dyylomatycznej rosyjskiej na Buł- 
garję; a natomiast owoce tej intrygi dojrzeją 
prędzej w Serbii, mimo Że skupczyna została 
odroczoną. Przed odroczeniem skupczyny odegrał 
się w jej łonie ważny krok w dojrzewaniu in- 
trygi. Skupczyna nie chciała przyzwolić rządowi 
na powiększenie wydatków wojskowych. Potrzeba 
było udać się do interwencji pana Pasicsa, pre- 
zydenta Izby, którego niedawne przyjmowanie 
przez cara w Petersburgu wzbudziło tyle Zgor- 
szenia europejskiego, jako przyjmowanie czło- 
wieka skazanego przedtem za związki nihilisty- 
czne i zamach na serbskiego monarchę. Pan Pa- 
sics na podstawie swych petersburgskich infor- 
macy) ezy instrukcyj, doprowadził przewódców 
skupczyny do powolności rządowi, a w następ- 
stwie tego dostała Serbia dar broni rosyjskiej i 
oficerowie serbsey wyjechali na instrukcję do 
Rosji. 

Układ z kompanią żeglugi Gagarina, będą- 
cej w posługach rządu rosyjskiego na Dunaju, a 
nadający żegludze tej swobody i przywileje bliżej 
nieznane, i zatarg handlowy z Austro -Węgrami 
z powodu konwencji Serbii z Rumunią, który ja- 
koby został załatwiony — jak to świadczy tele- 
gram poniżej zamieszczony — załatwiony W takim 
A Jeśliby można polegać na manipulacji urzę- 
sej, Rab 0 — są to tylko symptoma odda - 
NE A pi ującego się wybuchn zawikłań bałkań- 

granicza monarchii austro-węgierskiej. 


Cn 
Tolegramy „Gazety Narodowaj,” 


Busk d. 29. kwietnia. 
mieście się spaliło, drugie LS W Nec 
niach. (Busk jest majętnością namiestnika hr 
Badeniego, który też na wiadomość o pożarze 
wyjechał tamże dzisiaj; przyp. red.) 

Wiedeń d. 29. kwietnia. (Z Izby de- 
pułowanych). Pomiędzy petycjami, które wpły- 
nęły do Rady państwa, znajduje się także 
petycja braci Eisler z Wagstadt, w której 
ci żądają odszkodowania z funduszów pań- 
stwa za straty poniesione podczas rozruchów 
robotniczych. 

. W dalszym ciągu debaty nad etatem 
ministerstwa oświaty uskarzał się deputowa- 
ny Adametz na niedostateczne popieranie 
artystycznych usiłowań Czechów ze strony 
rządu. 

Gautsch odpowiedział, že rząd zwraca 
na sztukę czeską jak największą uwagą i 
że jest dla niej jak najżyczliwiej usposo- 
bionym. 

Komisja dla nietykalności poselskiej 
przyjęła propozycją Fuchsa co do inter- 
pretacji prawa nietykalności, jak niemniej 
propozycję Webera, że nietykalność ma 
być rozszerzoną także na takie zarządzenia 
władz, które nie dozwalają deputowanym brać 
udziału w obradach parlamentu. 


cym podżegaczom, z którymi władze z całą žnosti 
surowością postąpią w radia potrzeby. SONY 
~ Grac d. 29. kwietnia. Robotnicy kolei 
Grac-Köflach i towarzystwa górniczego w Stri- 
brze (Mies) żądają ośmiogodzinnej tylko pracy 
w szybach (pod ziemią) i 2 zł. jako płacy 
zasadniczej, oświadczając, że na odpowiedź 
czekać będą tylko do 1. maja. Tego samego 
Żądają robotnicy w Frohnsdorf. 

Toczą się rokowania. 

Grac d. 29. kwietnia. Strejkują cze- 
ladnicy kowalscy od podków i wozów ; Pięciu 
z nich uwięziono za przekroczenie ustawy koā- 
licyjnej. 

Celowiec 29. kwietnia. Strejk w Ble- 
bergu i Kreuth skończony. Towarzystwo po- 
dziękowało rządowi za utrzymanie spokoju 1 
pośrednictwo w porozumieniu. 


no zauważeno trzęsienie ziemi. 
Rzym d. 29. kwietnia. 


przyszłych finansowych interesów włoskich. Przy 
tych trzech głównych instytucjach ugrupowa- 
łyby się inne banki prywatne. 

Rzym d. 29. kwietnia. Dziewiętnaście 
stowarzyszeń robotniczych postanowiło przyłą- 
czyć się do akcji za ośmiogodzinną pracą. 

Wiłedjolan d. 29. kwietnia. Delegaci 
medjolańskich stowarzyszeń robotniczych po- 
wzięli 26 głosami przeciw 21 rezolucję, wzy- 
wającą robotników, Żeby w obec zakazu rzą- 

Budapeszt d. 29. kwietnia. 30.000 | dowego śŚwięcili dzień 1. maja dowolnie — 
robotników z kopalni żelaza i węgla w połu- | bądź pojedyńczo bądź całemi masami. Na 
dniowo-wschodniej części Węgier uchwaliło | wieczór zarządzili zebrania w różnych dziel- 
urządzić wielką demonstrację w dniu 1. maja. | nicach miasta w celu narad nad ośmiogodzin- 
Zarekwirowano pomoc wojskową. ną pracą. 

Robotnicy zastanowili robotę w fabryce Bukareszt i. 29. kwietnia. Nadzwy- 
cnkrn w Botifalva i postawili niesły- | czajne posiedzanie senatu otworzył prezes mi- 
chane warunki. Dyrekcja oddaliła 120 robo- nisterstwa, odczytaniem orędzia królewskiego. 
tników, Pokój niezakłócony. Król udzielił zj (ask | acha ił 

E i i posłowi austr.-wẹg. - 
Pen Rudapeszt d. 29. kwietnia. Anstro- enie” hr. (otiEkódskiói ordół rumuński 
węgierska konferencja cłowa, zwołana w spra- PRE krzyż kor 
wie kończących się traktatów handlowych, wielkiego krzyża Z oną. . l 
została wczoraj zamkniętą. Sofia d. By LIE. Ga 

Budapeszt d. 29. kwietnia. U naczel- Mutkurów wyjechali dzisiaj do Filipopola 


taż rwa, k gdzie książę bawi) ma obchód rocznicy za- 
Lego prefekta policji jawiła się wczoraj dupu: EB ARS SG ości 
A robotników, pragnąc zmienić zakaz od- Wczoraj przybył tu wracający z Troi 
"o „ALTA i dnin L. maja. „Deputacja do Berlina profesor Virchow, a dzisiaj od- 
zapewniając, że spokój nie zostanie niczem |; pał, 
ARS: prosiła o podanie warunków, pod Ateny d. 29. kwietnia. Jenerał Val- 
1 . . . . . 

OE aóbmajzowie zligłoby się Ga tinos, dowódzca korpusu tesalskiego, otrzymał 
raj Budapeszt d. 29. kwietuia. Na WCZ0-| rag z ośmioma oficerami dymisję z powodu 
sji m żon Izby ee 3 udziału w lutowych ruchach w Larissie. 

u wniósł przedłożenie, do MAŁ . 
uregulowani i Turcją, Londyn d. 29. kwietnia. Emin: basza 

ga somików, Hansioyygi a : wyruszył ku północnemu brzegowi jeziora 


po dzień 3 aż R 
SĄ Srudnia Io sj zechy | Tanganika z 600 tragarzami i pięcioma ofi- 
d. 29. A r e (w południowych „ R cerami niemieckimi, którzy dowodzą zna- 
wosławnego me Stronnictwo ak Bielnego cznym oddziałem Żołnierzy nubijskich (w po- 
rozpadło sia RA kongresu Salo aa- | tudniowym Egipcie zwerbowanych). W liście 
bie za przew 8 umiarkowanych z je Ste. | 19 dr Felkina (w Edymburgu) zapewnia 
finonta + eaa gą PE a T Emin, że nie myśli wracać do Wadalai, tyl- 
raj odbył sie w e CO pu orosu; | 9 ubezpieczyć interesa niemieckie między 
większości a Jdór wiceprezydenta KORSTESU, Bagamajo i jeziorem Tanganika. Dr. Felkin 
aea Domena. NAANI sko tg użala się, żo nie otrzymał kilku listów Emi- 
lono wystosować adres dziękczynny do Naj. | 7% p po" OCE mipaka 
ondyn d. 29. nia, Na doro- 


Pana. 

Kotar d. 29. kwietnia. Ostatniemi | znym bankiecie R AZ cywilnych prze- 
CZASY Dr snn. | Nodniczył jeneral olseley i w mowie swo- 
M A ich zaden doj Czarno jej oświadczył: Prawią, Że w razie porażki 


óry mnóstw i ì iw - i 
góry mnóstwo narzędzi i Żelaziwa, przezna foty swojej Anglia musiałaby się poddać. 


czonego do bndowy gościńca z Cetyni do Pod- i mó 
góricy ; roboty mają być prowadzoue z całym Jestto myśl śmieszna, skoro Anglia jest zawsze 
ua ośm miesięcy w Żywność zaopatrzona, a 


pospiechem, t 
Paryż d. 29. kwietnia. Pułki strzelców zresztą niepodobna, aby nieprzyjaciel zdoła 
z Melun i Fontainebleau powołano do wzmo- P mł E LI eee 1 


cnienia załogi paryskiej w dniu 1. maja. W 
Z Bordeaux i Lille donoszą o nowych czę- „Washington d. 29. kwietnia. Przed- 
ściowych strejkach. stawiciele państw Guatemali, Nicaragny, San 
„W Besseges trwa dalej strejk robotni- Salvador, Honduras, Boliwji, Ecuador, Haiti i 
ków w hutach szklannych — do rozruchów Brazylji podpisali uchwaloną przez kongres 
nie przyszło. panamerykański umowę, mocą której poddają 
sze... „gk się w razie jakichkolwiek różnie powstałych 
aryż d. 29. kwietnia. Pomiędzy 15. pomiędzy temi republikami "rozjemczemn są- 
wczoraj przyaresztowanymi anarchistami znaj- | dowi państw europejskich. 
dują się: markiz Morós, antisemicki kandydat Wiedeń dnia 29. kwietnia, godz. 1 min. 40 po 
do rady municypalnej i Prevost sekretarz gieł- południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje slpejskie 


„  GHlełda zbożowa. Wiedeń 28. kwietnia. Psze- 
Nica na wiosnę 8:92, na maj-czerwiec 8:77, owies 
na jesień 6'86, kukurudza na maj 5'16, 

Targ bydła, Wiedeń 28. kwietnia. Spędzono 
wczoraj 4903 sztuki, w tej liczbie 1231 galicyjskich, 
sprzedawano po 50—55 zł, za 100 k. 


Zanim nadszedł 1. maja, zapowiedziany przez 
internacjonaluycb socjalistów, jako początek uowej 
ery, czy też koniec dawnej — rozwiało się widmo 
czerwpnej rewolucji. Dziś nigdzie a nigdzie nikt 
< myśli ik o rozkazie wojennym wydanym przez 
cjalnym internacjonalistyczny, ani o programie 80- 
kd, tu być w dniu 1. maja inaugu- 
A k piai ozostał tylko Z pobudzonego ruchu, 
eron y och 1 pozostał osad intryg, potęg 
apołeczue. pk ujacych PY ĘEDIE ; da 
nie tam, bdzi, M zdrowy rozwój narodowy Fa 
Czy zaś podnięcony rozwój miejsce mieć będzie. 
peta ładu, nig Pe d dziki człowiek, aby targać 
liczności dla napad © tu i owdzie korzystać z oko- 
to nikt bodaj i ni N Da porządek zewnętrzny ? na 
wiedzieć; tem ka zle nie potrafi naprzód odpo- 
podburzania tłumów ü nas, gdzie samo zjawisko 
pierwszy chce sie 2 cd było znanem, i po TAZ 
Środki zarządzone dają tem liczyć społeczeństwo. 
czaj4cą rękojmię, ža ni Rae aż nadto wystar- 
Sdzie porządek zewnętrzny 


nie EN naprawdę zaburzon 
rozpłyną się w znikomą Y, 8 prawdopodobnie 


w imieniu dzikiego Ruman Z i same pogróżki Minister handlu „przedkłada wniosek dy robotniczej. Anarchiści rozrzucili pomię- Towarz. górniczego 92:30. Akcje węgierskie Banku 
Wiele zgromadząń ratte, rządowy względem provizoryeznego uregulo-|dzy wojskiem w Paryžu, Wersniu i Saint] kadrowa O pianka 235. Aleje koli Karela 

n ć nie » x r : f Ą s je Unionba SD 2 ę o. 

innemi te, o które nam czych, a między | wania ważnych po dzień 3]. grudnia 1890 |Gurmaiu pndburzające odezwy, drukowane w | 14Sa, 19250. Akcje kolei Północnej 26550. Akoje 


odkrytej wczoraj tajnej drukarni. Morós ma | ilei Południowej (Lombardy) 11750. Akcje kolei 
być jednym z przewódców agitacji. Komitet] ajmjazkiej ——. Akcje kolei Państwowej 213 85. 
organizacyjny zaprotostował przeciwł przyare- | Akcje kolei Tiwowsko-Ozerniowieckiej 232'50. Akcje 
sztowaniu Prevosta i uchwalił, żeby mimo | kolei węg.-północno-wschodniej 193:50. Losy ko- 


traktatów handlowych z tymi krajami, co do 
których zawarty W r. 1862 pomiędzy Austro- 
Węgrami i Turcją traktat handlowo-nawiga- 


cyjny, pozostaje W dalszej mocy. 


n ` . 3 3 
a, Sl chodzi, dlate- 
cję robotniczą, odstę- 


sytuacji od 
: h Powzięte 
dnia czwartkowego. go 


go że reprezentnją inteli 
pują po takiej zmianie 
postanowienia święcenia 


Lizbona d. 29. kwietnia. Wczoraj ra- 


Z kół finan- 
sowych zapewniają, Że pod przewodnictwem 
banków : Banca nazionale, Banca generale i 
Credit foncier połączyła się, grupa włoska 
Z Syndykatem niemieckim dla przeprowadzania 


3 


munalne wiedeńskie 145*25, Akcje Tow. tureckiego 
110:50. Galic. oblig idemn. 105:—. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 216:25. Losy 
regulacji Cisy — *—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 215:30. Akcje Bankvereinu 113:50. Rosyjski 
rubel papierowy 13125. 


4'h0%%6 renta wspólna —'—. 5%, renta austr. 


papier. —*—, 5°% renta austr. złota —*—, Renta 
4, węg. złota 102'10. 5%, renta węg. pap. 99°25. 
Napoleondory —'—. Marki niem. —, —, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 29. kwietnia. (Z Izby handlowej). 


IL Akcje za sztukę. 

płacą żądaj 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 mł. m. k.. . 191 2 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 230— 


Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302:— 306-— 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a.. . . --— 316— 
IL Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 5%, . . . . . 101-15 10185 
2 £ „  Be/, wyl. 10°% . 106:20 106-90 
Banku krajowego 4'/3°/o los. w 51 latach . 98-95 99-65 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . . 01-10 101:80 

mj a WAMKUWEME © 1-60 98:30 

d f » 5o/, los. w 37 lat. 10110 101:80 

a : z - 4/, los. w 41'/, L 9520 95-90 

= F a „ A/a los. w 52 1. 1000— 100.70 

Z ~ ~ - 40/, los. w 56 lat. 94:40 9510 
IU. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6°%) 3%, 5%=  60— 
po hhn Daea (l By) ZA NZJIA RODK 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac jne galie. 5%, m. k.. . . « « 10480 105:50 
Galic. funduszu propinacyjnego 4%, . 91:80 9250 
Kom. banku krajowego 59, w. a. I. em. . . 10075 —— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 Uk W. A. 10450 106-— 

- 5 z r. 1883 4'/,0/, . 97:80 98:60 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « « «1 » 23:—  25— 
Losy miasta Stanisławowa . . s . « . . —— M- 
VI. Monety. 

Dukat holenderski sams Jawa Sl 5:52 5:62 
Dukat cęsaskiim «w ai cepa o. WISE S 558 568 
Napolaondot „Fake m. 043 937 947 
Półimperjał rosyjski . « « « « + + « . 9:66 975 


Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. kwietnia 1890. 


Hotel Żorża. H. Siemiginowska z Biekierzyniec. M. 
Skibniewska z Podola ros. E. Przyjałkowska z Radomia. 
W. Szalayowa z Krakowa. K. Suchodolski z Sosnowa. A. Ras- 
sanowski z Podola ros. J. Wiktor z Wojkówki. Z. Wiszniew- 
ski z Brzeżan. E. Małachowski z Odessy. A. hr. Gołuchowski 
z Łosiacza. J. Poznański z Wołynia. A. Gnatowski z Podola 
ros. A. Wernert z Paryża. E. Schneider z Wiednia. M. Do- 
lański z Grębowa. L. Modzelewski z Podola ros. T. br. Chri- 
stiani z Trzciany. J. Wiszniewski z kony E. dr. Korn- 
feld z Wiednia. Dr. J. Unger z Krakowa. Fr. W. Hatschier 
z Rzedowie. L. Czermak z Manheim. E 


zL 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakoji, która też żadnej 
owi ości sa nią nie bierze na siebie.) 


| 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów. 
fotografiozny J. Hennera Akademioka 18. 


n Ciagnienie już 14. maja b. r. 
Główua wygrana zł. 50.000. 


4” Losy Banku węg, hipofecznago 


sprzedaje po kursie dziennym 
albo w 26 rataoh miesięcznych po zł. 5, 
gdzie już po złożeniu pierwszej raty 
wszystkie wygrane należa do nabywcy losu. 


Także promesy na te losy po zł, 1:75. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


Nowy zakład kąpiślowy Św. Amy 


we Lwowie, nl. Akademieka 10. 
Osnhn” oddział dla pań i osobn? dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 


Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
PYS TW wę 


Do dzisiejszego numoru załączamy dla 
wszystkich zamiejscowych i miejscowych pre- 
numeratorów — o tyle ile starczy zapas — 
ogłoszenie o zdrojowisku Truskawiec. 
COO 


Poctągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzawcze . | 208/10 — 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 


tr. pe inata 
Z Pesztu, Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja 
Z Boełzca (Tomaszowa) 
Ze Lwowa otdohodzą : 
Do Krakowa . . . . . 
Do Podwołoczysk ._- . . - 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy . . . : : ù ze 
Do Stryja, Stanisławowa, Husin- 
tyna, Ókyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Zawoczne- 
o guchej „ 2. + _. » 
Do Berii, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu 
Ch owa i Stróże . . . . 
Do Bełryca (Tomaszowa) . . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 69 rano. 


[REW 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


po cencle od wyrazu. 


A SPRZEDAŻ lub do wynajęcia willa! 
168 


N: ogrodem, Piekarskie 1. 11. 


Nanozycielka Paryżanka 


wychowanka instytutu St. Denis, 
poszukuje umieszczenia przez biuro 


Stowarzyszenia nauczycielek 


Kraków, Franciszkańska 1. 


1568 


potrawami i napojami. 


ucznia do praktyki 


Cukiernia B. Pindora 
w Sanoku 
poszukuje 


z ukończoną IV. normalna, lub I. klasa 
gimnazjalną. 


Konstytucja Trzeciego Maja 


(Kwiecień—Czerwiec 1791) 


stosunki Europejskie i przygoto- | 


1549 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 30. Kwietnia 1890. Nr. 99. 


OLWERY 


Ekstrakt? orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 


z zielonych łupin orzecha włoskiego, 


brunatny | czarny * nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czyste roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 


T A. Maczuskiego, tu: 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 


najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 


i po najniższych cenach 


połeca 1561 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quni. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOROWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiele w Du- 
naju i biure telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 


i Transakcje giełdowe 


zaczynają być coraz więcej zajmujące. 


ursy gieidow e 


w najlepszym ganku STEFAN PIELECKI 


Luwr Owr, Plac EA pätu i na W” 


GLÓWNY MAGAZYN BRONI MYŚLIWSKIEJ 
E. ZE : 
1542 


Ogłoszenie konkursu. | 


Z początkiem roku szkolnego 1890/91 nadanych 
będzie siedm miejse funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych. | 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w G0 
zecie Lwowskiej i za pośrednictwem zakładów naukoż 
wych wyższych, średnich i niższych. | 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo” 
wego upływa z dniem 20. maja 1890. ? 


L. 15767. 


wania w Warszawie do konsty- ) Z Wydzialu krajowego 
= : ównania lepszy jest od wszelkich in- 8 à AA ] g 
> Maryazelskie | tucji 3. Maja — zamach stanu || hycj met, częśei motaliczne zawierających. || "> nadlepszą wskazówką tego co się dzieje w polityce. By -lostwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskieni 
HH rople Żołądkowe wydał 1550 || 1 fak. ekstraktu orzechowego zł. 3 Gr M D SE. MD _AA. gów | 
zę: znukomicie działające | 1 słoik pomady orzeehowej ”» ¿ £ Lwów, dnia 18. kwietnia 1890. 
W, na wszelkiego rodzaju Ks. Walerjan Kalinka. 1 flakon olejku orzechowego U nie powoduje się handlem, rezultaty jej są pełne aktualności ) 
- A NE choroby żołądka. Y. 1:20 syłka zł. 1-30. ||] We Lwowie u Zyg. Ruckera apt. tudzież . ng a í | 
ED) nm pa | 07 2s z pmoyike m 130 ||agz fin aih maena iio || To, co się dzieje na targu pieniężnym FABRYKA Ù 
p i z. szła nakfa i UG 7 P b 
TR kwanen "oddani, A . ; a. PO ino zajmywać każdego posiadacza papierów publicznych. 
"A". Jądkowyeką zgugkch, Seyfarth ] G20)K0W skie Podpisany hank wydając co pół miesiąen sprawozdania, które każdemu na MOKEDLIN GSKA 
; żóltacee, ob arztośei Kto kupi żądanie gratis i franco posyła, nastręcza tem samem wyborną sposobność poin- 
a sowy | siad, b po” we Lwowie. formowania się Kd i przedmiotowo poleca 
- ZEE chodzą z ło a), a ą P g 
- f D b tkich k fach. i 
Marka strona EO | owca me waryatkich kiągarta Wannęj Herm. Knópflmacher, na sezon wiosenny. 
ena jednoj Nasz 
lub 


wraz 2 przaplzem 40 et., podsójnej 0 cent. 
Główny skład w apteca Karola Brady w Kro- 
mieryżu (Kremsier) na Morawie w A 


4 Ostrzeżenie! Prawd > m a e.b, PEN Ji ` 
Ro pre AO Maryseelattie dla m ŻCZ zn i dzieci : ? kanapkę Wien , lL, Wallnerstrasse Nr 11. awój 
szowane i nailadowane: w dowód „plena ę y z aparatem do grzania wody będzie miał 

we A A OR, A ETTE niezawodnie najtańsze źródło SK ŁAD. 


DF” Ubrania TĘ 


ZEL 4 centy 


1483 Firma scit 1869 


Świeżo zaopatrzony 


ochrenym, a przy kardoj fuszese muajdowaj ||1435 UO 15—25 minut KĄPIEL sN ph 
rania kropli a Fe sia vdm SWW uuu 
się powini is mtywania kropli a i a CNA say ; : , 
wzmianką, de "ära owany Jast w dni Ka alcee w e złr. T WANNY cynkowe połączone z tuszami ć e FAA Buciki dla panów: Buciki dla pan: 
"Ma! War isio "208 at wisła | Spodnie męzkie . ; a 3 R A z 1:20 Tusze Pai, Miyota ojacjieydz: Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej. Ze skóry Croute . . „ złr. 325 | Ze skóry gemzowej złu 
Ty ace 8 rosa Kompletne eleganckie ubranie męzkie „ 430 i aom n» »  cielęcej . złr. 450 do 550) „ „ hamburskiej . . . . „ 36 
i pigułki Fane przy Ubranie dla dzieci . . . . . „ldź Klozety pokojowe, hermetycznie zam- w » francuskiej złe. 5—| „ „ francuskiej . złr. 475 do T— 

: 1 ||Buciki męzkie . . . . . . . „ 29% „.,snięte po 11 złr. „nm » z AJókięt. . 5:50 «.  JARIER ZABI 
przeczyszczająC8. ‘ši Aries, Buciki dla dzieci . . a mw 1-90|!lustrowane cenniki franco. Wedle umowy d © » n warszawskiej . 4 6— a 4 Chevreau Ae aa GARE 
dlatego zwracać naleły nwage na poboemnę ||Eleganckie rękawiczki —'95 także na raty. 1497 | Lakierowane szyte . » 6'— | Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 350 
matkę ochronną | podpis aptekarza K Brady Laski metalowe —'45 A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14. we Lwowie Półbuciki gemzowe +» 3:50 n  gemzowe . 3 do 350 
miony paN 6 pudkAżes i A Sala Krawaty e „MSZ —26 pe i m francuskie . . . np 4:75 „ francuskie . alr. k&'— 
nadesłaniem należytości kosztuje 1 rolon Koszule modne . . . « « « « „ 130 C. k. uprzywilejowany fabryczny T p A 
ar. 120, 2 ralony air. 2.20, 3 rulony ar. 839 ||Kafianik profesora Jigora . - „ —95 SKLAD LAMP Wielki wybór bucików i meszcików dla panienek, chło- § 

Maryacelskie krople żołądkowe i marye ||Płaszcz od deszczu złr. 2:95, 4:80 pczyków i dzicei. i 


iadnym OE eA = Czydał 
skladnwe tychże są przy każdej flaszee lnb 
pndełku w oplsie użycia 
Prawdziwa Maryacalskie 
mą do nabycia w 
Imzowie : u aptekarzy Jakóba, Beissera, 
H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikelascha, Ja- 
kóba Pieposa, Zygmunta Ruckera, Ka- 
rola Sklepińskiego, Jana W ewiórskiego, 
Arnolda Rappaporta ; w Bełzie: u apt. 
Grossa; w ce: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brzeżanach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Lobosa; w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewiekiego; w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie: u apt. 
8. M. Traunfollnera;, w Drohobyczu: u 
apt. Aiehmiillera i P. Partykiewicza; w 
Glini : u apt. Holma; w Husiaty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jesierme u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jesierzanąch: u apt. 
Kraińskiego; w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa Walczaka, w Hamience Strumiło- 


ienione. © 
ropie Inb pigułd 


|COGNAC 


Można więc ubierać się niesłychanie tanio 


u firmy: Ń 
ETABLISSEMENT RIX 


eS WIEN Wg 


Praterstrasse, goldene Nr. 16. 


jvieux ehampagne, gatunek wyborny, 
| prawdziwy francuski, przyspieszający tra- 
|| wienie, wzmacniający osoby słabe i przy- 


| 


chodzące po ciężkich chorobach do zdro- 

wia, ię oclony i opłatnie po 6 złr. 

za 4 litrowa baryłkę, albo po złr. 405 
za 3 duże fiaszki w koszyku. 


Również prawdziwy importowany 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, II., Czerningasse 18. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicyklów Safeties i Trycyklów. 


Jenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na- 
rawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 


533 aparaty momentalne. 


poleca 


do ogrodów i kręgielni 


LATARNIE, LAMPY, 
LICHTARZE 


1537 jakoteż 


LATARNIE 


do oświetlenia ulie. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Wysyłka za zaliczką. 


Plac Marjacki i ul. Sobieskiego we Lwowie. 


Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego petrolu. 


Świeży transport 


"81M0M'] am ofialysetqog "jn 1 yoelew deld | 


Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dła panów, pań i dzieci. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotua pocztą, 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasso 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 


| sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1472 
PW 
AA SD. SER KR 


OE = SILBERSTEIN „ZGK 


| w Czerniowcach. 


Ew w 


BENEDYKT SILBERSTEIN 


j u apt. Karola Pilewskiego, w Ko- O = S 
Pm u Sdz. Rodora; w e | Jamajka Rum a a] w wielkim wyborze Optyk i Mechanik 
myi u aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- o 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 90 ct. 4 h wa , z a n CZErnio W. i 
maS, ido encja do 6 E E eA n atean 
w cratrmie: u St. Grynfelda: w Mo- 
stach Wielkich: u apt. * Zolińskiego; Wyborną, słodką, naturalną Esencja 0 OCZ Aach poleca 


w Nsiemirowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielmicy: u apt. = WU 
w : u apt. Kefiera; w Przemyś 


nach: u „api, Emila Baranowskiego; w 34 Ae eA diod T RAE 4o | GOTOWEJ BIELIZNY narodowy, Lemiometny pateret atopa Minang nia 

Rosdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie- R. Maiti Tryjest. kn Ora | ret TE eT GA pończoch kolorowych dla pań i dzieci, w największym wyborze i po najtańszych cenach. 

R APOS Rodia Alekajenjez- 1509 | kac aad Elbą. — Nie jest ona ża- e AA skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 

Paluscha; w Sokalu: u apt. Bug 7. Wy- = dnym środkiem tajemniczym, tylko , || manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp. 2 prowineilpzatatwiapodwrotnayngazta. 

soczańskiego; w Skolem: u apt. A. Le- wj bandao. ski Wc Pn ze otrzymał i poleca po stałych najniższych cenach Adres: Benedykt SILBERSTEIN | 

howskiego; w Stryju: u apt. Chalbara- aachelowym, jak to na każdej Czerniowcach w Rynku. 

nba Komorowskiego: w Skale: uap t. prze- |$ jest ane | eezkach po złr "e" n l 

Wojo. Rogalskiego; w Sanoku: apt. Felix zaza a jeni o nabycia w flaszcez . 

Gizla: = sji E EL M. Piatek asd] MASĘ p od, peoo uny MAA c v spi pienia we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9. a a, i 
g . L. Flei i 8. cia W a s s. Bu 

w Tarnopolu: u apt. L. Fleischmana i 1. 8 tu Pietra Mikolaseha we Lwowie. EED CD o ZY NĄ 


Fr. Jomrogiewioza; w Warçłu: u apt. 
Zygm. Kozickiego; w Zalessceykach u 
apt. Kajetanowicza; w Złoczowie: u ŻĘ 
Frane. Połesza I A. Rappaporta; w Zu- 
rawnis: u apt. Józ. L. Tomaszewskiego; 
w Zberowie: u apt. Rappaporta ; w Zba- 
rażu: u apt. J. Kruha. 903 


| 
t 


TUTKI 


TVL AL. A Gr A 


|po złr. 5:50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. 


CYGARETOWE, które 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 


wzroku 


Wiaterjaiy na ubrania. 


Perawien i doskin dla Wielebnege Duchowieństwa, przejac materje na 


mnundnry dla e. i k. Ue M także dla weteranów, S 


raży ogniowych, 
bilardy i sto- 


do wzmocnienia i utrzymania 
701 


F. 8. Bardsza 


1518 


BINOKLE TEATRALNE 


e, m 
ZA TEG ii be i ELAMAS jn SĄ = 


e Sv | 


wę 


Rymanów 


mnastyków, i słażneyeh na liberję — niemniej sukna na í 3 A 

w Paryżu 1889 złotym 1a do Zd: paklak, także nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, materje 10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
A0T0 200 medalem państw., w Gtent do prania pledy do podróży od 4—13 złr. itp. $ » na wszechświatowaj wysta wie w Antwerpii +) 
poaren mad. pansin Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. Zakład zdrojowo 4 kapielowy aeaa diik M 


1887 S00 Marek w złocie 

wypłacimy każdemu, komu Crem Qro- 
Heh’a nie usunie wszystkich wyrzutów skór- 
nych, niemniej piegów, plam wątrobianych, 


4 


Wyroby kosmetyczne, toaletowa Í Perfumerii. 28 


> 11 Żad artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia: -sray artn dialetowy 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


| Największy Skład sukna Austro-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów 
wi lej ioh bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 


3 dla osób skrofulicznych, nnemicznych i osłabionych, położony w ziemi Sanockiej, w uro- 

czej karpackiej dolinie rzeki Taby, wáród lasów Dlkowi: otwarty zostaje z dniem 
20. maja, od którego to dnia do 20, czerwca, i od 15. sierpnia ceny pomieszkań w do- 
mach zakładowych o '/, część ceny tańsze. Od taksy zdrojowej tylko te osoby, opa- 


opalenia, węgrów, czerwoności nosa i t. p. opłatnie. Przy moim stałym obrocie na przeszło zdr. %00.000 złr. i mając zma- trzone legalnem świadectw Ó8 będą uwolnione, któ rzybędą „akł: pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
i jeźli do półnogo wieku nię utrzyma plci ny w ówiecie handel jest rzeczą oczywistą, i, zostaje resztki materjałów, a po- BP |brzed 20. czerwca. W rn wielcy Falak go kąpieli E poins Środek ten otrzymany z odświeżejących snbstanepj Śg 
w młodzieńczej świeżości. Żadna śminka TWĄ nieważ niepodobna posłać z nich próbki, prze a napowrót jeśliby się $ oprócz leczenia kąpielami i piciem wód można się Jeczyć w Zakładzie prądem elektry- usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, Ag 
Cena ct. 60. — Skład główny J. Grolich, niepodobały, odmieniam je lub ARE Diois rzy zamówieniu resztek na- Ø cznym, mięsieniem (masago). jakoteż glifnstyką klej T czai k piblik blizny itd., nadaje cerze świetną blalość, świeżość %% 
Brünn (Berno moraw.). Dostanie w wszyst- > | dey pang A a A cenę. : Łoski rzeczna i natryskowa. Tekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet. Poczta i telograf i delikatność. - Cena 2 złr. ' 
kich lepszych magazynach. We R DEE Korespondencja w języku = | TE E im, czeskim, polskim, w 1853 w miejscu, tudzież apteka. Od stacji „Rymanów“ kolei transworsalnej, oddałnnej od z - +) 
apt. Z. Ruckera, w Krakowie w e Co ky z, > Zakładu o 8 kilometrów, kursują wózki i powozy, których woźnica odznaczeni są zna- Pili włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu gŹ 
dyka, w Rzoszowie u J. Schaittra amps : s kiem Zakładu (herb Pilawa). Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich žródoł, l ipton przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko M 
RE 3 sól leczniczą do użytku zewnętrznego i wewnętrznego, tudzież łag bromo jodowy, Arty- l odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
w ë l SN s ` jkuły te mają również na składzie: w Krakowie Apteka „pod (łwiazdą* W. K. Wi- środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — (A 
W I E C cj W ulica PU ży Lwowie: Aja A Ar Pr ori A p Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 4 
; „w Przemyślu: Apteka W. Z. J. Kalickiego, w Sanoku: Skład wód mineralnych W. A. A l 
Kol. Karola Ludwika, i by R U 5 RA O ARE Dana ko © Kopeczyńcach: Apteka W. Redera. w Szczawnicy: Żentyczwnia i najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- ($4 


Koleja państwową, 
Koleją lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasska 
i węgiersko-galicyjską 
de Drohobycza. 


czane w kraju i za granicą. 


słone i słono-siarczane. Kąpiele iglic 
świeższych wzorów, Leczenie elektryce 


Kąpiele siarczane. 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY 
i STACJA KLIMATYCZNO-ŻĘTYCZNA 


w Galicji wschodniej. 


Urząd pocztowy i telegrafiezny w miejscu. 


Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej 
gate w najrozmaitszz środki lecznicze. Zdroje | w ZU) 
pujące Kissingen, Homburg, Marienbag, Kreuznach, Vaynhausen, Wiesbaden itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, Szczawa alkalowo ziemna, kąpiele słono- 
slarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
Kąpiele borowinowo-żełaziste. Kąpiele mułowo- 
owe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone według naj- 
znością. Mięsienie. Zętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 


wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd. 


Zalecane przez najznakomitszyć 
licznych, gośćcowych, dnawych, syfilis 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego 

Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aure 


Dekański z Krakowa. 


Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami 
materacami, od 50 et. do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, 
i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, 
restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia , restau 


okolicy (415 m. nad pow. m.) niezwykłe bo- 
słone i słono glauberskie w zupełności zastę- 


h lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofu- 
tycznyeh, w przewlekłych chorobach przewdu pokarmowego, 
rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i ndrwowych. 
li Plech, cesarski radca z Jarosławia i dr. Stanisław 


zaopatrzonych z łóżkami 

cerkiew ruska, czytelnia dla pań 
przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
racje izraelickie, sklepy, fryzjer, 


Koleją państwową, 
Koleją lwowsko- 


Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską 
do Droho bycza 


żelaznemi i 


i skład wód mineralnych W. E. Szameita, Wszelkich objaśnień udziela 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


Uzdrowisko i Zaklad wodoleczniczy 


(Zuokmantel, Szląsk austrjacki) 
Dr. Ludwika Schwcinburg'a 


długoletniego 1. asystenta prof. Winternitza w Kaltenleutgeben. 
Zakład dla fizycznych metod leczniczych: Hydroterapia, Gimnastyka 
szwedzka, Mechano-Terapia, Masaż, Elektryczność, Kuracje djetetyczne. 


Nowo zbudowany dom kąpielowy i sala gimnastyczna. 
Pyszne górskie i leśne powietrze. — Ceny niskie. 


ŁAD LECZNICZY BADEN | 
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Poil WW icd nn Acerre. 


alkaliczno-słone źródło 13 term. od 25 do 26° Cels). "TĘ 
iego w dniu 1, maja, 


Valentin 


wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 ałr. pół finkonu 1ełr. 60 et. si 


PUDR ESTĄŻJCT 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym  środkiam do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łubędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynck i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 ot.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijolkowa. 


PJ 


= 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenia skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


à a uaa nt Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydło kosmety ezne, tnością i ndet przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórą. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 centów. 


- w w m w u m * 
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cyrulik. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd. 


W pierwszym (od 27. maja do 1. lipca) i ostatnim sezonie (od 15. sierpnia do 15. 
września), pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze. Wszelakiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. 


J. IAHNATOWICZ 


wo LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. B, ulica Halicka, 


i Ubodzy uwzgłędnieni będą tylko w pierwszym sezonie d 
sierpnia. — Pora kąpielowa trwa od 25. maja do 15. września, 


(Przedruku_nie Ba" 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


o 15. czerwca i w ostatnim od 15. 
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kości pierwsz 
ny jest w naj 
spektów udzie 


OW OPACZ 


ég Wałowej 1. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W OZER- 
a 5 NIOWCACH Rynek 1. 2. 


1000000000000000 


+%+% +4 2," 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


